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l i  rak ów 18 kwietnia.
Obwieszczeniem  W y s . R ządu krajowego 

z d. 3go stycznia r. b. zaprow adzone zosta
ły  w eiieście K rakow ie walne targi roczne 
na tow ary w szelkiego rodzaju , p łody, b y 
dło i konie. W  dzień św. W ojciecha tj. 23 
b. m., rozpoczyna się pierw szy taki walny 
targ  14 dniowy na tow ary i płody; a  nie
zw yk ły  ruch jaki już dziś widoczny w przy
gotowaniach do niego, przewidywać każe, że 
zaprow adzenie jarm arków w mieście naszein 
znalazło  daleki' nawet rozgłos. W spom ina
liśmy już na innem miejscu o przygotow a
niach w tym celu czynionych, o zamówieniach 
kupców i fabrykantów  zam iejscow ych, któ
rzy pragną z towarem swym lub wyrobem 
przybyć do K rakow a. Przedm iot ten zbyt 
jest w ażnym , aby na kilka dni przed tą 
pierw szą próbą wolno-handlową niezwrocic 
jeszcze nań uwagi.

'r arg i roczne czyli jarm arki nietylko mają 
na celu ułatw ić kupcom, fabrykantom i w szel
kiego rodzaju producentom sprzedaż tow a
rów ich, wyrobów i płodów w większej na
raz ilości, ale również przeznaczeniem ich 
zaopatrzyć konsumentów bezpośrednich lub 
pośrednich w artyku ły  potrzebne dla nich do 
zużycia lub reprodukcyi, a to w’ sposób naj
dogodniejszy, przyw ożąc im towar na miej
sce i po cenie najtańszej otw ierając w spół
zawodnictwo. Jeżeliby  ktoś potrzebujący 
pewnej ilości towaru m usiał sam za nim 
jeździć na miejsce p ro d u k c ji, koszta na
bycia przeniosłyby o wiele w artość sam ego 
w ateryału . Unika się tego przez pośredni
ctwo kupca, który naraz dla wielu osób wie
lorakie a rtyku ły  sprow adza. A leż i kupiec 
ten musi po nie jeździć  lub zapisyw ać towar 
spuszczając sie na dobrą wolę producenta 
lub używ ać W tym celu komisanta. Z aw sze 
i tak musi się on spuścić na sumienność, 
znawstwo, smak i dobre zrozumienie ządan 
swoich, a  wieleż jest takich towarow których 
się nigdy nie żąda przez to , że się o nich 
niewiedziało wcale albo też niedokładnie. J e 
żeli więc nie w szystkie warunki dobrego kupna, 
to najczęściej przynajmniej jeden z nich chy
bi; jarm arki dozwolą uniknąć niedogodności 
i szkód ztąd pow stałych, dostarczając wiel

kiej ilości towaru na wybór i z konkuren- 
cyą cen.

' M y ln e m  je s t atoli mniemanie tu jeszcze  pa
nujące, jakoby jarm arki b y ły  ze szkodą ku
pców i fabrykantów miejscowych. Pom iną
w szy ju ż , że ostatni konsument g łów nie na 
wzgląd zasług iw ać  pow inien, to w zamian 
za to, że który z mieszkańców kupi jaki a r
tyku ł u zagranicznego kupca w prost, kupiec 
miejscowy może zaw sze jeszcze taniej go 
kupić, bo go kupuje w większej ilości, znaj
duje wybór i zmuszony jes t nie usypiać w tej 
pewności, że m ając monopol handlu miejsco
wego w swem ręku, nie ma obowiązku i po
trzeby podwoić usiiności. Monopol taki nie
tylko się staje  szkodliwym dla konsumenta 
ale i dla niego sam ego, pozbawiając go bodź
ca współzaw odnictw a. G dyby było  inaczej, 
toby system  c e ł prohibicyjnych b y ł najpię
kniejszym środkiem zbogacenia kraju i pro
ducentów, gdy tymczasem  rodzi 011 drogość 
potrzeb, lichośe wyrobu i niedołęstw o han
dlowe. Przedm iot ten zaprow adziłby nas na 
rozleg łą  przestrzeń, gdzie w alczą o zasady, 
a tu w ypadało tylko dotknąć odnośnie do 
miejsca i chwili.

Projekt jarm arków  za czasów  Rzpltej k ra
kowskiej rozbijał się o interes osobisty kilku 
m ożnow ładzców, którzy z łokciem  w ręku 
dyktowali p raw a; przeszkadzali oni również 
powstawaniu fabryk których odbył aż po 
Niemen b y ł otwarty. T o zapatryw anie się 
przez lupę maluczkich interesów osobistych 
utrzym ało handel w granicach kram arstw a, 
a  fabrykacye przykuło  do w arsztatu  ręczne
go. C zas spojrzeć w św iat szeroki i z potrze
bami jego  i wym aganiami w ejść w zgodę. 
Jarm ark  uprości stosunki handlowe naw y
kłym  do kupowania p łodów  z piętnastej rę
ki rzem ieślnikom , spr. wadzi konsumentów  
z od ległych  stron, którzy wynagrodzą ten 
błahy ubytek, że ktoś miejscowy kupi m ałe- 
f y i  kilka łokci na suknię lub sztuczkę na 
kamizelkę nie w sklepie tutejszym, lecz w bu
dzie przyjezdnego kupca. Jeżeli tyle osób 
w yjedżdża corocznie zagranicę i tam się za
opatruje w potrzeby, to przecież w skutku 
tego nie podupadli kupcy tu te jsi, a upadek 
handlu na Kazimierzu całkiem  inne ma przy
czyny, o których tu mówić nie chcemy. W  z a 

mian za  to zjadą tu może inni konsumenci 
z G alicyi, a  jeśli ceny tow arów  w skutku na
pływ u ich zniżą się W K ra k o w ie , to w takim 
razie mieszkańcy tutejsi chętnie kupować będą 
na miejscu towary, które nabyw ając za  granicą 
obliczali się w końcu, że im się jeszcze  i po
dróż opłaciła.

C zy  pierwszy jarm ark powiedzie się zupeł
nie, to znów rzecz inna; uiespodzievtratny się 
po nim wielkości, bo nie trzeba zapominać, że 
to pierw sza próba; lecz mamy to przekona
n ie, że prób takich kilka, a  jarm arki krakow 
skie zasłyną  w o k o ło , i wtedy zjazd liczny, 
ruch pieniężny i rozbudzenie zm ysłu  przed
siębiorczego, sowicie w ynagrodzą ten brak od
bytu na jaki dziś się żalą tutejsi kupcy, iż na 
parę tygodni przed jarm arkiem  każdy się 0 - 
c iąga z kupnem. C zyjaż w tern w ina?

R orcipondencya ©sensu.
W i e d e ń  l<» kwietnia.

n Przem owa arcypasL rza kardynała k<. Seliwarzen- 
b?rga na posłuchaniu danem w niedzielę biskupom przez 
N. Pana i odirowiedź cesarska (p . Czas onegdąjszy) są  
jasnym  i niezaprzeczonym d ow od em , że lad za ducho
wna i polityczna, połączone konkordatem w jednym  ce
lu i zam iarach, przyłożą w zgodzie] i wzajemnem  
zaufaniu, w szystkich sił do rozwinięcia tego dzieła na 
korzyść państw a i K ościoła. Kar. Schwarzenberg w ska
zał wzajem ne tych dwóch w ładz stosunki w sposób  
w zniosły i godny. N. Pan zapew nił w sw ej odpowiedzi 
słow em  człow ieka i cesarza, że  rozwinięciu tych sto 
sunków  w duchu konkordatu pozostanie wiernie przy
chylnym. D zieło odroczenia Austryi je s t  wielkim i w spa
niałym celem , do którego dążyć mają w szystk ie połą
czone siły; Cesarz chce utrzymać to g o d ło , które do
tąd w szystkim  krokom rządu przew odniczyło. Konfe
rencje arcybiskupów i biskupów potrwają zapew ne do 
końca m iesiąca. Lecz ju ż  teraz m ożna twierdzić że po
m yślnym uwieńczone zostaną skutkiem.

Dzienniki tutejsze powstają mocno na memorandom 
złożone przez hr. do Oavour pełnomocnika sardyńskie- 
go na konferencjach. W poselstwie tutąjszem tego pań* 
stw a, jest powątpiewanie, żeby memorandum w takich 
jak jc  Times podał, zrobionem zostało  rozmiarach. Zda
je  s i ę . że Piemont chciałby tylko uzyskać pewne refor
my w niektórych krąiach p ó łw ysp u , i zastrzedz sobie 
prawo zajęcia pogranicznych okolic Parmy, na przypa
dek jakichkolwiek poruszeń. Jeżeli Piemont od tego 
domagania s ię  nieodstąpi, Austrya jak ju ż  to donoszą, 
dzienniki uprzedzi g o , posuw ając sw e w ojska z Pftthiy 
ku Pontremoh i z Placencyi ku granicy przyległą). Je
stem  p ew ien , że we w szystkich zamiarach względem  
W ło c h , Francya i Austrya są  w zgodzie i że głów nym  
z  tych zamiarów jest skłonienie przyjacielską radą rzą

dów w łoskich do polepszenia stanu wew nętrznego ich 
krąjów a następnie do postawienia Austryi i Francyi 
w  m ożności cothienia sw ych  wojsk z R zym u , z lega- 
cyj i z  Parm y. Garnizon w  Placencyi pozostanie, sto so 
w nie do traktatów dawniejszych.

K s. Sapieha, który przybył tu dla porozumienia s ię  
z  rządem o przedłużenie drogi żelaznej z Dembicy do 
C zeru iow iec, w idział s ię  j u i  z  baronem deBruck i p. 
de Toggenburg i ma mieć w tych dniach posłuchanie u 
Cesarza. Gałicya powierząjąc -tę m issyą  k sięc iu , zro
biła wybór stosow ny. Jaka kom binacja przyjętą zosta
nie, n iew iadom o, lecz Galicya m oże być pew na, że  
w ręku księcia Sapiehy jej interesa uwzględnionemi 
zostaną.

P a r y ż  14 kwietnia.
Spostrzegam , że się niecierpliw icie, że chcecie w ie

dzieć co  się  dzieje w kongresie i że  oczekujecie sz cz e 
gółów  od korespondentów paryskich. Ż a łu ję , że p o
mimo najlepszej chęci nie m ogę zaspokoić w aszej cie
kaw ości. Nic tu nie m ożna dow iedzieć się  pew nego. 
Co napisały o kongresie D Sbaty, nie w zbudza wiary 
nawet w  redakcji tego dziennika. Korespondent 7 1m e
sa  musi nic niewiedzieć, kiedy pokazuje s ię  tak dobrze 
informowanym. T oż sam o m ożna pow iedzieć o infor- 
macyaóh Sieda. Podania dzienników są  samemi przy
puszczeniam i, opartemi często  na infbrmacyach ludzi 
fachowych, ale nie należących do kongresu. Le Pays 
przeczy w szystkiem u. Tak sam o czynS korespondent 
Indópendancc Y. Przypuszczenia ludzi fachowych m u
sia ły  jednak odgadnąć kilka ważnych punktów. W 0 - 
statnich dniach dołączyły  s ię  do przypuszczeń niedy
sk r e c j i hr. de Oavour. Hr. Oavour z ło ży ł w kongresie 
dwa meinoryały: jeden od sieb ie , mąjący na głów nym  
w zględzie Lom bardyą. a drugi od R zym ian, złożony  
na r^ce ambasadora piem onckiego w R zym ie , mający 
na w zględzie stan P aństw a K ościelnego. Mówiono 
w kongresie o W łoszech , jenerał Orlow popierał rekla
m acje hr. de Cavour, jak  dawniej popierał projekta an
gielskie dotyczące M ołdo-W ołoszczyzny, ale dotąd kon
gres nie w zią ł żadnej decyzvi w przedmiocie W łoch i 
zaimwme jej nie w eźm ie.

W iecie , że onegdąj Cesarz dał dla pełnomocni
ków obiad i że  w zniósł toast wzm iankujący o pra
wach ludów . T oast ten zrobił wrażenie w  wielu am 
basadach, albowiem  p ok aza ł, że  Cesarz bierze w E u
ropie jak  Anpdia stanowisko źe  tak powiem  nowożytne. 
Niektorży niedowierzają słow om  cesarsk im , ale ja  nie 
mam powodu niedow ierzania, i ow szem  mam tysiące  
pow odów  wierzenia. Cesarz postępuje z dobrą wiarą. 
Na balu u księżny Matyldy tniał ośw iad czyć: „N ie o- 
b iecąję , bo lubię dotrzym ywać obietnic*. Kongres z a 
kończy s ię  po jutrze. O negdąjszy obiad w Tulieryach  
doWodzi, że  przez telegraf dowiedziano s i ę ,  iż  w szy s t
kie m ocarstwa ratyfikowały now y traktat paryski. Pier
w si pełnomocnicy najadą, w yjąw szy  jenerała O rłow .1 

pozostań^ tylko zw yczajni am basadorow ie. Przed za 
kończeniem czynn ości, kongres w yznaczy kom isye dy
plomatyczne, mające rozstrzyghąć szczegó ły  zaw artego  
traktatu. Dawniej mówiono o jednąj tylko kom isyi,

CIĘŚĆ LITERACKO-ARn s n e m .  
URYWEK RĘKOPISU MICKIEWICZA.

Rzym 10 kwietnia.
Każde w spom nienie, a  cóż dopiero najdrobniejsze s ło 

wo zgasłego w ieszc za , upragnione jest dla n a s , bo 
bliżej zaznajam ia z tym w ysokim  i czynnym um y
słem , który nigdy, acz obwiniany, że nic nieprodakuje, 
nieprzestał zajm ow ać się  w szystkiem  co św iat mogło 
obchodzić, a  głów nie literaturą naszą. Jeden z  żyw ych  
dowodów mamy w urywku krytycznych jego  uwag  
nad Piśm iennictwem  W . A. M aciejowskiego. Z tego ustę
pu m ożna p ow ziąść najlepsze wyobrażenie o wartości 

Literatury, tern w ięcej, że to n e żadna walka _ o 0 - 
Pinie i sądy o sz tu c e , ale poprostu o n.eznajom osc n»- 
Sz«go języka.

Otóż i tekst notat M ickiewicza: n
Ć'go kicietnia 1853 r. Przysłano nam dzis ąty  po- 

szyt Piśmiennictwa Polskiego. W ydał Maciejowski, 
^ ytarn y . Byliśm y co chwila w zdumieniach nad uwa- 

nad objaśnieniami, nad nawiasam i w ydaw cy. Lo 
to w szystk o  zn aczy?  Ale znam y ju ż  zdaw na wydaw cę 
' Wiemy, i e  to nic nieznaczy. Zacznijmy od naw iasów . 
” ‘c nieznaczące a przecie nas dziw ią. Bo dziwna jest 
P°,garda Maciejowskiego nad um ysłam i polskiem i. Ob
jaśnia on w  sw oich nawiasach w szystk o  to, czego nie- 
r.°2Umie. R zeczy szerokie i ogromne; a przekonauy jest, 
2e czego on nierozum ie, m usi być Polakom niezrozu- 
®iałe. Oto przykłady:

( -% )  (to  nasz naw ias) „z męczennikami i ze w szy 
stkimi twoimi św iętym i nie w tern mniemaniu" —  Ma
g o w s k i  objaśnia w yraz mniemanie przez m yśl, i do- 

aje w  naw iasie: (m y ś li)—  „by słu żyć  c i ,  lecz uwol- 
l c się od grzechów  prosimy, rozdaw co, przypuść przez 

Jezusa Chrystusa Pana naszego przez którego w szystk o ,

przez którego to Chrystusa ty w szystk o  Panie zaw zdy  
dobro tw o rzy sz , św ięcisz  etc. etc. Zaprawdę prosimy 
przykazaniem zbawienia upomnieni q  ćostojnem  ustano
wieniem ośw ieceni, byśm y śmieli m ówić Ojcze nasz, etc etc.

T ę to m odlitwę codzień przy ołtarzach odmawianą po 
łacin ie, a cudnie w rękopiśmie przetłumaczoną, Macie
jow sk i objaśnia nawiasem i. P ierw szy nawias jego  zw ia
stow aliśm y, w którym wyraz „mniemanie*- objaśnia 
przez w yraz „m yśli.’* Nierozumie ten niby badacz s ło 
wiański jak wielka jest różnica między m ysią a mnie
m aniem .—  „Myśl* jestto  ogólnik, „mniemanie z a ■> któ
re pochodzi od słow iańskiego mnie jestto szczególne, 
osobiste pom yślenie. Kiedy mówimy o zadaniach np. 
matematycznych lub fizycznych etc. etc. powiadamy.- 
„ m y ślę , że  to jest prawdą* i m yśl taka nie w kładana  
nas żadnej odpowiedzialności moralnej, zaS
sw iadczam y zdanie w- zadaniach religijnych lub m ora- 
nych , używ am y w yrazu „mniemam" to  jest mnie się  
tak w id z i, moja osob istość  tak czuje etc. Z tego na
w iasu od nas rozebranego m ożna sądzić o inszy cn, 
mnięj wprawdzie niedorzecznych, ale zaw sze nieużyte
cznych , np. modlitwa m ó w i: „prosimy, rozdawco, przy
puść1' M aciejowski po wyrazie „rozdawco* dodaje „tess^  
a !!° ">T8zi« „przypuść* w naw iasie dodaje „w nas. 
Alic Bog jest rozdawcą nie tylko ła s k , ale wszelkie 
sądów , które dla jednych są  łaską dla drugich tarą, a 
pobożni, którzy w ołali i w ołają dziś „przypuść* me 
domyślają s ię  zap ew n e, iż jest w P olsce człow iek, któ
ry nierozum ie, że  tu idzie o przypuszczenie do Laski 
ich modlących się  Polaków  nie za ś innych ludzi, i kw- 
dy ci modlący s ię  w ołają do Chrystusa przez którego 
w szystko —  D eus omnia in omnibus —  Maciejowski 
szepcze im w naw iasie „w szystk o  dzieje się." N ie ty l
ko dzieje się , ale działo s ię  i dziać się  będzie, tworzy
ło  s ię , b łogosław iło s ię ,  b łogosław i się  etc. I cóż tu 
daląj m ów ić? Kiedy w tęj modlitwie do Chrystusa po 
wyrazie „prosimy* M aciejowski dodaje w  nawiasie 
„cię* m yśląc litośc iw ie , że  pobożni m oże nie wiedzą

kogo proszą. Dla tego też i po tych wyrazach modli
tw y Ina institutione formati wytłum aczonych bardzo 
dobrze po polsku „twąjem ustanowieniem ośw ieceni*  
Maciejowski w suw a sw ój nawias („ w  ty® w zględzie*)  
w yraz , że  nawiasem  powiem y, nie znajdujący się  w mo
dlitwie kościelną) łacińskiej, który przeto nie m ógł mieć 
miejsca w oryginale. W  jakim  tedy w zględzie Maciejow
ski czuje s ię  ośw ieconym ? zostanie to dla nas na za
w sz e  ciemnem.

D osyć na tęj próbie, w tem, co s ię  tycze objaśnień, 
któremi Maciejowski przetykając, szpeci piękne dawne 
pomniki m ow y naszej. Przejdźmy do sz c z e g ó łó w , do 
w yrazów . Tu ju ż  nie trzeba było w ysilać się  na dom y
sły , dosyć było wyraz dobrze w yczytać i z  wyrazam i 
w itiuych textach wyczytanem i porów nać, a  niekiedy 
dosyćby było zajrzeć w słow nik  Lindego. T ym czasem  
Maciejowski tu w łaśn ie puszcza się  na dom ysły, a 
w słow nik Lindego w cale nie zaziera, jak to następnie 
u dow odnim y:

Przykłady. Text pierwsząj pieśni:
• • • - proszę ciebie Synu B o iy  
Thy je s t  Król w rayskiem szboięj- 

W yraz „ szb ożej“ Maciejowski tak objaśnia.- Zbośe 
pierwotnie znaczyło dostatek później państwo; że  w y
raz użyty w pieśni „szboż^j* niema nic w spólnego  
2 wyrazem „zboże.*  Pochodzi „zboże* od wyrazu  
„B og“, zkąd idą „bohater, bogactwo* etc. Jak o tem 
pisze 1 Zaleski poeta: „Z Boga są  bohaterowie* etc. 
w yraz za s  „ szbożćj “ użyty w pieśni pochodzi od w y 
razu „zbór* i to wyrażenie „w rayskiem szbożej*  
znaczy „w rajskim zborze* to jest „w  rajskiej, niebie
skiej gminie - i je s t  tłumaczeniem nowem starożytnego  
wyrażenia użytego w  pieśni o Bogarodzicy:

„Adam ie boży km ieciu,
Co sied zisz  u Boga w  wiecu.*

Stronnica 82. Przykład I I .  „N ie m m  też dawać 
kuglarzom i wilotn* w yraz „wiła* żnaczy u Maciejow
skiego w  przypisku „Biała Dama.“ O Białąj Damie nie

słyszan o  w P olsce pierwej, aż dana była w  W arszaw ie  
opera „Biała Dama.* O Wili szerokoby m ówić. Podo
bno M aciejowski m ów ił o tóm w  pierwotnych dziejach, 
aleśm y tego nie czytali. W iła, wito i w ił wedle dawnych  
podań duchy błędne i ob łąkujące, czasem  białe a  cza
sem  szare, lub ińąjące barwę ogników błędnych. Z tych  
wyrazów  źródłowych pochodzą nazw y zw ierząt błąka
jącym  się  podróżnym niebezpiecznych „w ilk, wilkołak*  
i wyraz dotąd w żartobliwej rozm owie używ any „ sz a 
ław iła.*

Karta 84. „S iostry  które są  przemienne od roboty 
czielnej m ogą się  udzierżać" -  czielnej, M aciejowski ob
jaśnia przez „czelhćj, ciężk i^ *  tu znaczy poprostu „ro
botę cielesną,*

Karta 88. „Acżbych też grzeszny człow iek  w stąpi
łem  wierząc w czary, w  gu sła , albo w  niektóre żegna
n ie , naprzeoiwko Bogu stw orzycielow i sw em u , albo jego  
św iętych, naprzeciwko powietrzu etc. etc.* Maciejowski 
w nocie zapyttyc: „Przeciw ko powietrzu miał zgrze
szyć?  * —  Nie rozum ie on w cale co tu znaczy »że‘ 
gnać.* Ten w yraz nie oznaczał w pierwotnąj mowie zna
ków krzyża. „Z egnać* było to sam o co „odganiać* a 
ralem  „źgać* „źgąjąc odegnać* to jest „rob* przeciw
ko nieprzyjacielowi ruch r ę li wyrażający klocie i rąba
nie. Z a  przyjęciem wiary Chrzaśeiańskiej ten sam  znak  
k rzyża , którym się  uśw ięcano, służy? orBZ 7A znak  
w yzyw u  przeciw nieprzyjacielowi. . ,

Ztąd wyrażenie „krzyżow a sz® * * ’ * N y ż o w ą  
sztuką. “ W idoczna jest, że w czasach zaprow adzenia chrze. 
ściaństw a w P o lsce , ś w i e ż o u ż>wali n ieraz  
w  napadach namiętności z "akow y "Hwet naprzeciw
Bogu i jego  ś w i ę t y m ,  'N ie b a , czyli, jak  rękopis pow ia
da: „Żegnanie eaptóeeiwko S trw orzycielow i, jego  św ię 
tym i naprzeciwko powietrzu to je s t  Niebu.* W  księgach  
Joba czytamy, że te“ pstryarcha usprawiedliwiając się  
przed Bogiem pow iada, i e  nigdy nie robił ruchów ręki
Ku ksfOJfcyęowi*

Stronnica 89. „Jako nagi do kola w ielebnego, jako
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m ającą  na celu sp raw ę M ołdo-W ołoszczyzny; teraz 
m ów ią o knm isyi m ającej na celu przeprowadzenie re
formy w T u rc y i, a  naw et o komisyi mającej na celu 
popraw ę sytuacyi W łoch. Komisye te zdadzą zapewne 
raporta w  jesieni jeżeli nie w zimie. Niezawodnie zbie
rze się drugi kongres w zimie. T en to kongres dopiero 
będzie się mógt zająć sp raw ą europejską i zdecydo
w ać stanow czo o przyszłości pokoju i ludów.

Żyjem y w ciemnym lesie niepewności. S ą  jednak 
pew ne oznaki które nam sytuacyą tłóm aczą. T ak ą  o- 
znakę dał Cesarz na obiedzie tulieryjskim sadząjąc na 
pierwszem miejscu lorda C larendona, na , drugiem h r  
Buola, a na trzeciem jenerała Orłowa. Ż aden z 
syan nie był na balu am basady tureckięj, pod P0^  nje 
że w am basadzie rosyjskiej była.... ospa. O spa ^  
przeszkodziła jednak jenerałow i Orłowowi u * no-ijkami 
obiad tulieryjski. Dla porozumienia we ] ak im sch|e; 
Rosyanie schlebiają Francuzom  w Pary*  ’zo dj Bn 
biali i schlebiają w Krymie. Po  nr. j_ &
hrabinie Mejendorf dała obiad i wiec?h mjpJ7v , ,  
tion. Na tym  obiedzie było 6 0  ® \  .toremi
Thiers. Rosyanie hojnie ku p u ją ; P > vywieszają
szyldy rosyjskie. R osyanie g °  4 38 fo I ?  nas^P*
alians między F rancyą 8 . Zjednoczo
ne zrobią w ojnę Anglm r , będzie w ym azaną
niemal z karty E uropy; “  za  dwa miesiące będzie o- 
gólna am nestya, że tylko naturalizowani będą mogli 
we Francyi pozostać, ze Ks. Napoleon będzie posłany 
na koronacyą do Moskwy itd. W szystkie te nowiny 
s ą  albo zupełnie fałszywe, albo w ątpliwe. Le Pays 
zaprzeczył, aby Ks. Napoleon m iał być posłany do 
M oskwy- Alians francuzko-rosyjski je s t dotąd upragnio
nym  tylko przez Rosyan. Nie zapew niam  aby ten alians 
nie m ógł nigdy nastąp ić , zapewniam  ty lko , że w tej 
chwili je s t on tylko w życzeniu Rosyi i że nic nieuspra- 
wiedliwia twierdzenia, aby ten alians był ju ż  niezaw o
dny. Przedewszystkiem trzeba prawdy.

Przychodzi mi w tej chwili na myśl podanie mo
jego szanownego londyńskiego kolegi o widzeniu się 
jenerała Orłow a z księżną Lieven. Czy rozm owa mię
dzy temi osobam i była istotnie taką ja k  doniósł mój 
kolega, trudno zapew nić, a  to z tej przyczyny, że ro
zm ow a odbyła się przy drzwiach zam kniętych. K siężna 
Lieven dla dania wagi przybyciu jenerała  O rło w a, ka
za ła  zam knąć drzwi sw ego pokoju i ośw iadczyć przy
byw ającym , że je s t z jenerałem  Orłowem. Jenerał Or
łów mógł jednak pokazać się surowym  dla ks. Lie- 
wen, albowiem równie surow ym  pokazał się zrazu ba
ron Brunnow dla pani K. R osyjskie amatorki dyplo
matyczne straciły odtąd na kredycie w Paryżu. Aby 
pozostać we Francyi, intrygow ały one i intrygowały 
może w duchu niezgodnym z polityką rządow ą Inni 
rzecz tę wcale inaczej tłóm aczą. W edług nich, jenerał 
Orłów i Baron Brunnow afiszow ali stronienie od rosyj
skich dyplom atek, dlatego że panie te zbyt się zw ią
zały  z ro jalistam i, i że stały  się kompromitująceini 
w dzisiejszej polityce rosyjskiej. R osya starając się o 
alians Francyi, m iała być zm uszoną wyrzec się swych 
agentek. Z apew n ią ją , ale tem u nie w ierz*- 
dawniej w yższy nad poziom e w zglę y> P 
niechęć kiedy dow iaduje s ię ,  ze am basady zapraszają 
do siebie ludzi politycznych, mianowicie z  czasów  L. 
Filipa. Z apew nia ją , że Cesarz je s t urażony z  tego 
pow odu na hr. Hatzfelda i że może się s ta ć , iż prę
dzej czy późnią) am basador ten Paryż opuści.

P a r y ż  14 kwietnia.
Zaonegdajszv Times został zatrzym any na poczcie 

dla tego, że ogłosił w iersz przypisyw any panu Beran- 
ger, napisany z pow odu pogrzebu p. David (d’Angers). 
W iersz ten nie je s t Berangera, lecz kogo innego. Z  przy
czyny tego ogłoszenia, zostały  także zatrzym ane na po
czcie: dzienniki Atheneum i Morning-Chronicie. Klu
by i prywatni odebrali zatrzym ane num era wieczorem. 
T ylko w czytelniach nie było. Parę  dni wprzód był

zatrzym any P u n c h  za karykaturę przedstaw iającą Ce
sarza ze synem. D° tJld dzienniki angielskie pokazują 
się dla C esarza oględaemi co dowodzi, że przymierze 
francuzko-rosyjskie nie jes t uw ażane ani za  bliskie ani
za podobne. .

Książe Alby doręczył Cesarzowi w imieniu krolowej 
hiszpańskiej krzyż złotego runa przeznaczony dla syna 
cesarskiego. Chrzest syna odbędzie się dnia 9go czer
w ca w kościele Notre Dame. Z  tego pow odu, ratusz 
j a  wielki bal. Cesarstwo zaś  dadzą bale w St. Cloud 
i W ersalu. Cesarzowa jeszcze nie w yjeżdża. Książe 
Hieronim jest zupełnie zdrów . Był on ‘w czoraj z wizy
tą  w Tuilleryach.

To com wam doniósł o rozbrojeniu potwierdza się. 
Indópendance, która dawniśj głosiła, że Francya roz- 
puśii 2 0 0 ,0 0 0  w ojska, cofa się teraz i w yznaje, że 
rozbrojenie będzie prawie nieziiacznem. Anglicy baw ią
cy w Paryżu  zapew niają, że w Anglii rozbrojenie bę
dzie także nie wielkie. Piem ontczycy nic nie m yślą zmniej
szać w ojska. Jest nadzieja, że kozacy su łtańscy  pozo
staną  w służbie tureckiej.

Zachęcony przez artykuł Monitora, senat w ziął ini- 
cyatyw ę w kilku projektach do praw a, lecz nieszczęśli
w ie / Projekt hr. Chapuis de Montlaville, o w yznaczeniu 
nagrody dla cnoty, został odrzucony. Tego sam ego lo
su  doznał projekt p. Bulot de St. Germain o uprawie 
pól gminnych. Projekt pp. Troplong i Portalis o pod
rzutkach będzie zapewne odrzucony. T ylko projekt p. 
London o kodeksie rolniczym ma ja k ą ś  w artość. Pan 
C asabianca, spraw ozdaw ca stara się wyciągnąć z osta
tniego projektu rzecz praktyczną. W Ciele prawodaw- 
czem nic ważnego się nie robi.

Hr. Montalembert ro li proces sw em u angielskiemu 
tłum aczow i za wyrzucenie z dzieła o Anglii ustępów  
krytykujących niektóre instytucye angielskie. Dzienniki 
angielskie tłum aczą się z zarzu tu , iż nie pokazują się 
niepodległymi względem cesarstw a. Hrabia Montalembert 
je s t zaw sze pełen namiętności i nienawiści.

W ybór p. Falloux w akademi je s t jeszcze  materya- 
łem licznych rozmów. Z apew niają, że p. Augier byłby 
w ybranym , gdyby nie uw aga, że należał do komisyi 
du Colportage. Nazajutrz p. Augier w ystąpił. z komisyi. 
P. Mery przemawia w Revue Contemporaine za  po
trzebą rozw iązania akademii i zastąpienia jej przez to
w arzystw o literatów, które liczy 5 0 0  członków.

Skojarzenia Burbonów uzupełnia się u góry. K sią
żęta Joinville i Montpensier inają się udać do Frohs- 
dorf. Mylnein jest, aby Hr. Paryża napisał list do hr. 
Chainbord z propozycyą skojarzenia, a  z warunkiem 
zachow ania trójkolorowej chorągwi. Hr. Paryża i księ
żna O rleańska żadnego dotąd kroku nie zrobili i trzy- 
m ąją się na boku. lir. Chambord ma zgadzać się na 
zachow anie trójkolorowej chorągw i.

Potw ierdza się, że Pereyre nie dostał parowców za- 
atlantyckich. Dostał je  Rothschild i to dla tego, że ofia
row ał nąjlepsze warunki dla skarbu.

P Geoffrov de St. Hilaire profesor w muzeum teolo
gicznym, p o ś w i ę c i ł  znow u dwie lekcye na pokazanie
korzyści w prowadzenia w konsum pcyą m ięsa końskie
go. Charivari śmieje się ciągle z profesora, ale z cze
góż on się nie śm ieje?

Sądow nictw o francuzkie, dotąd tak przykładne, do
puściło się zgorszenia w jednem m iasteczku rozsyłąjąc 
anonime listy szkalujące. Sędzia Baillot odebrał sobie 
z  tego powodu życie, a  sędzia Bresse został skazany 
na 6  miesięczne więzienie.

Czas się ociepla; wieczory nie u s ta ją ; teatra są  prze
pełnione. Giełda trzym a się dobrze. Spodziew ają się o- 
gólnśj podwyżki papierów.

E ?‘» r y ż s  13 kwietnia.
L*‘* Na wcz rajszej uczcie w pałacu Tuilleries, ce

sarz wniósł toast temi słow y: „W noszę toast zgody 
„tak  szczęśliw ie powróconćj między monarchami. Bo- 
„gdąjby ona była trw ałą i stania się taką, jeśli zaw sze

„spoczyw ać będzie na prawie, sprawiedliwości i istotnych 
„a niezaprzeczonych interesach ludów .“ Chcieć dzisiaj 
rządzić narodami bez idei stale określonej, byłoby usi
łowaniem nazbyt chimerycznem, doświadczeniem nader 
nidbezpiecznem, a tą  ideą rządzenia, tym celem założo
nym dla siebie przez cesarza , je s t niezmienna dążność 
zapewnienia szczęścia i pomyślności Francyi. Ile razy 
wypadło mu publicznie objawiać wielką myśl cesarstw a, 
tylekroć razy zdaje się, że miał w pamięci słow a Na
poleona I, wyrzeczone na w yspie św . Heleny: „Pozo
stanę na zaw sze dla ludów gw iazdą polarną ich praw 
odwiecznych, a imie moje będzie godłem ich nadziei." 
Dziedzic tronu cesarskiego w ziął także w spuściznie i 
zamiary sw ego poprzednika

Na obiedzie w czorajszym  znajdow ał się hr. Orłów, 
a że nie był na balu danym przez W ezyra, może to 
dać powód do przypuszczenia, że ow a odra wietrzna 
przyszła na rozkaz właśnie k lką dniami przed balem 
w hotelu A mbasady tureckiej. Ale tak. nie je s t. P. Z ....w  
istotnie je s t chory, ale być może, że lekarze uznali, że 
ow a wietrznica nie je s t zaraźliw ą.

Jutro będzie przedostatnie posiedzenie pełnomocników,
' ć-odę n M nie; poczem m ają się główni ministro
wie r zjechać, a ich zastępcy pozostaną do czasu na
dejścia ratyfikaeyj traktatu i zaw iążą  się w komisye. 
Ratyfikacya Sułtana spodziew ana je s t dopiero około 
30go kwietnia, albowiem statek, który ją  przyw iezie, 
odpływ a z K onstantynopola zaledwie 16go.

Nic pewnego dotychczas w w yborze posła francu
skiego do Petersburga, a rosyjskiego do Paryża. Hra
bia Chreptowicz zdaje się ma nąjwięcąj nadziei, bo po
głoska o mianowaniu T itow a, dzisiejszego ministra ro
syjskiego w Sztutgardzie je s t bezzasadną. P. T itow  nie 
je s t dość bogaty, żeby w Paryżu mógł godnie dwór 
swój reprezentować, a potem żona jego (s iostra  hr. 
Chreptowicza) je s t obłąkaną.

Skoro ratyftkacye wymienione będą, traktat pokoju i 
protokóła ogłoszone zostaną i w tenczas dopiero dowie
my się sam i, ileśmy nąjniewinniej plotek popisali pod
czas trw ania konferencyj. Co za trudne rzemiosło ko
respondenta dziennikarskiego? jak a  ciągła i bezustanna 
żegluga między Scyllą i Charybdą, między praw dą a 
fałszem , których nie łatw o rozeznać, kiedy się horyzont 
polityczny zachm urzy i choć

Słońce prawdy nie zna wschodu ni zachodu, 
to praw da, ale tćż i nie przyśw ieca wcale. Co za ró
żnica między nami, co skazani jesteśm y na spisyw anie 
ludzkich robót, od tych świętych m ężów , rocznikarzy 
dziejów pierwotnego chrześciaństw a. Oni m aw iali: że 
nie mogą niepisać tego, na co własnem i oczami pa- 
trzali, co na sw e uszy słyszeli —  a my opacznie do
nosimy, czegośmy ani widzieli ani słyszeli, tylko z o- 
powiadań drugich dowiedzieli. . . , , ;

Żebyć to czytelnicy Czasu chcieli pojąć tę trudność. 
—  Gdzie tam ? Im się zdaje, że to rzecz łatw a zbierać 
nowiny ja k  kłosy na zżętem  polu —  i w yobrażają so
bie korespondenta jak  owego B o n h o m m e q u i com pi- 
la it, com pila it toujours. —  Niechże w iedzą, że sztuka 
pow tarzania myśli drugich, nie je s t łatw ą, i wcale pi
szącego je  nie uwalnia od myślenia; ow szem  musi iść 
z niemi społem, pod karą zasłużenia na nazw ę nieuka. 
Ustęp ten do moich czytelników raz pierwszy i ostatni 
czynię dla tego, że mi przyszła na myśl skarga Ber- 
ryego, który wymownie stając w obronie ważnej jakiejś 
spraw y przed trybunałem Nantejskim, taką od wieśniaka 
bretońskiego posłyszał pochw ałę: Tiens le via sti la 
qua parli quatre heures sans iousser, ni moucher, ni 
cracher.

Ale czas wrócić się do polityki, bo osobiste moje 
interesa, mało zaspokoją ciekawość w aszego czytelnika 
z nad Skaw y, lub Sanu, który żąda od dziennika, aby 
mu w szystko a w szystko było powiedzianein ja sn o  i 
bez wykrętów. —  Otóż do tych pewnych faktów nale
ży, że Sardynia na wojnie wschodniej zyskała 74 ,198 ,401  
frank. 78  centimów długu, iż Anglia zaw sze krzyw e

patrzy na traktat św ieżo podpisany, chociaż Anglicy 
czasu nie tracąc, ju ż  się porozumieli z Rygą i w spól
nie z municypalnością tam eczną, przedsiębiorą w ykona
nie drogi żelaznąj od tego portu do Diinaburga. —  Tu 
znow u m yślą o otrzym aniu koncesyj kolei z Kijowa do 
Odessy, a  p. Falkenhagen bankier, w yjeżdża we środę 
do W iednia w interesie drogi waszej galicyjskiej od 
Dembicy do Czerniowic.

Spodziew ano się, że bank tutąjszy zażąda  nowego 
od rządu przywileju, pow iększenia kapitału sw ego; T o 
warzystwo kredytowe ziem skie obiecywało sobie w yje
dnać od niego 100 milionów pożyczki i kiedy w tej 
nadziei akcya obu tych zakładów  finansowych szły  co
raz w yżej, tak że Bank z 3 5 5 0  w przeciągu tygodnia 
podskoczył na 4 0 0 0 , razem w szystko się rozpierzchło. 
Bank ośw iadczył, że pieniędzy nie da, ani więcej w e
źmie nad te co ma. Zjechał tedy wczorąj na 37 2 7  fr. 
ale to mu nie zaszkodzi wcale, bo spodziew ana ko
rzyść z 3  - miesięcznych operacyj obliczana ju ż  na 8 0  
fr. od hkcyi. S tosunkow o do r. 1855 w tym że sam ym 
okresie, zysk w ynosił 5 ,6 8 6 ,9 4 6 , a dzisiaj 10 2 3 3 ,1 0 3  
franków. Dyrektorowie Banku od dawnych statutów  od
stąpić nie chcą i s tr egą ich jakby palladium jakie. Na 
co nam potrzebny większy kapitał, pow iadają oni: al- 
boż Bank w najtrudniejszych chwilach nie znalazł się 
na w ysokości sw ego pow ołania, aiboż pożyczki jego  
nie przenosiły miliarda w r. 1838  i 1839 kiedy z łożo 
ne w sklepach jego , złoto i srebro odpowiadało w arto 
ści w ypuszczonych biletów; nie szłyż te pożyczki w sto 
sunku progressyjnym , choć zm niąjszała się rękojmia 
kruszcow a; w rokity 1846 stanow iły one cyfrę 1 ,726  
milionów, w r. 1847 1 ,854  milionów, gdy \V krąju ży 
wności zabrakło; a  gdy te sam e przyczyny w yw ołały 
równeż potrzeby, w 1853 aw ansow ał' 3 ,8 9 0  milionów, 
a z i n ss ta łą  w ojną w 1855 4 703  mil. —  T rzeba wie
rzyć doświadczeniu zarządzających Bankiem i zgodzić 
się z niemi, że m \ją racyę, jak  może ma racyę król 
pruski, odpychający wszelkie projekta nowych kredyto
wych ruchomych i nieruchomych stowarzyszeń.

Lumley dyrektor opery w Londynie, zdobył nareszcie 
dla siebie najświetniejszą, najsław niejszą i n^p iękn ie j
szą  śpiewaczkę. Mówię o niej w- stopniu najw yższym , 
bo czyżby się godziło inaczej wspominać o prima don
nie JO . księżniczce Maryi Piccolomini, która w rodzie 
Swoim tylu papieżów, kardynałów , tylu książąt liczy; 
której wuj dziś j  szcze je s t kardynałem. Marya P icco
lomini rodem z miasta Sienny, czując w sobie wysokie 
powołanie do sz tu k i, mimo proźby i groźby rodziciel
skie, w ystąpiła temu lat 4  na teatrze Pergola we Flo- 
rencyi, miała wtedy lat 16; od tej chwili rozciągnęło 
się dla niej pasmo nieprzerwanych tryumfów. Podzi
wiana w Rzym ie sam ym , gdzie niechęć usiłow ała jej 
stawić przeszkody i zm usić prawie do rozbratu ze sz tu 
ką; w końcu przez wdzięczność dla rodzinnego miej
sca , przybyła lej zimy do Sienna, dała 14 widowisk, 
wszystkie na rzecz ubogich —  to też po ostatniej „La 
Traciata," Verdego, w tryumfie, przy pochodniach, z m u
zyką od teatru do pałacu Piccolominich odprow adzoną 
została. Naoczny świadek tego uwielbienia dla mlodąj 
artystki, przypomina, że lat tętnu 4 0 0  (w  roku 1 4 5 9 ) 
Papież Pius II z  rodu Piccolominich, kiedy ofiarował 
różę złotą municypalności S enna, z takim że tryumfem 
do pałacu swego był odprow adzony: Mutantur tem- 
pora et nos mutamur in Mis. —  Donna Marietta we 
wrześniu spodziew ana w Paryżu.

Panem et cirsenses wołali dawni Rzymianie do Ce
zarów  swoich. D ziś nam W łochy dostarczyły Ristori, 
Piccolomini, a  król Neapolitański nieco się udobruchał i 
da chleba, zniżając cło cd wywozu. Mniej go w prawdzie 
potrzebujem y, bo przy nadziejach obfitych tegorocznych 
plonów, spekulacya rada co żywo pozbyć się nagrom a
dzonych w Marsylii zapasów  —  a potem czyż to tylko 
samym chlebem człowiek żyje. —  Wierzaicie [j>j że 
chemicy nasi rychło nas przekonąją, że można się o- 
bcjść bez jad ła  i napoju. Mamy ju ż  radę daną, czem

sługa do kola ła skaw ego .*—  Naturalnie w yraz „kolo* 
zdąje się znaczyć to sam o co koło, zgrom adzenie—  i tak 
też w ykłada go Maciejowski. Nie mam y mu tego wcale 
za z łe , w szakże myślimy, że tu  kola nie pochodzi od 
kolo koło* ale od kól, który znaczył to  sam o co 
„król*? Mamy na to  dowody w nowych poszukiwaniach 
lingwistów, gdzie s to i, że ten w yraz kól był używ any 
starożytnie u ludów , które my uw ażam y za  spokre
wnione z Słow ianam i (cf. B ótticher), jak o ż  i text pol- 
ski jest „sługa do kola* tłumaczenie łacińskiego „ser- 
vus ad regem“ zdaje się to potwierdzać. Ale pow taiza- 
m y, że to jest dom ysł i że nie o to między nami a 
Maciejowskim spraw a.

Karta i)2. Pyrzw a (Pyrwa) K azny (Kaszny) thwor- 
cza naschego (naszego) .  Ten w iersz równie ja k  i w ie
le następnych w... rękopismowem nie je s t przez Macie
jow sk iego  objaśnionym. Ten w iersz znaczy : „P ierw szy 
rozkaz  Stw órcy naszego.» W yraz kaźń bardzo wielo
znaczny je s t  c i m to samo co „rozkaz* czasem toż 
co „praw® ® P . . ?° „nam ow a, rada* a  naw et
„kara.*  Z astanaw  y się nad tym w yrazem , bo go 
często w rękopisa y ych przez Maciejowskiego 
napotykam y, a  K7w L n8"  t,umaczenia.

Stronnica 93. Usze >4 . ,  ..vZlhw,a (svyadecztw a)
falszchywego (fałszyw ego). - ^“VV8kl.Przywodzi na 
wytłom aczenie w yrazu jalsz y go z innego rękopi
su  w yraz faU yw ego , ale nam  o jasnia wyrazu 
Iszczyą , który w innych rękopisach brzmi Ueya, po_ 
chodzi ten w yraz od źródła łeż  P ° rUS est Pochleb
stw o, kłam stwo.

Stronnica 94. Nie cradni gim ana czuczego 
Naczum odzał svego (szvego)

Do lego w iersza dodaje Maciąjowski żałosny  wykrzy- 
kn ik : „Nierozumiem! m a znaczyć: nędznym. “ Z aiste i 
my nie rozumiemy, czem się dzieje, że  starobadacz s ło 
w iański nie rozumie w yrazu naczum nie dom yślając 
się , że  tu  tylko braknie sam ogłoski i że ten w yraz zn a
czy to sam o CO dziś używane ruskie niszczy (n iszczyi)

to je s t „nic nie m ający, biedny, ubogi."
Nie kradnij mienia cudzego 
Udziel niszczym  swego.

Stronnica 96. Maciejowski przytoczyw szy list Par- 
k o sza , pow iada że idzie za  objaśnieniami Bandtkiego i 
kładzie w naw iasach znaczenie w yrazów. W tych na
wiasach daje tylko inne pisownie w yrazów  dosyć zna
nych. Ale ze sposobu jak im  w iersze Parkosza są  zna
kami ortograflcznemi porozdzielane, widzę jasno , że text 
ten nie był wcale M aciejowskiemu zrozumiały. Dla te- 
go zda mi się poźytccznem nic tore wiersze objaśnić:

.... a  thesz gdze b. bedze grube 
T ako pissm em  poloszych (polozysch) g»e 
N epissch virzchu okreglego 
Piszec bartka zbavonego 
Svirzchem okreglem piszi b 
bodri tako napiszesch sovee

Stary nasz Parkosz stara ł się odróżnić h grube, gro- 
ssum , ja k  je  w ym aw iam y w wyrazie Bartek od b mięk
kiego, które K opczyński odznaczył kreską w  w yrazach 
np. gołąb’, drób’. Parkosz na to ostatnie brzmienie w y
myślił now ą g ło sk ę , to je s t  b z brzuszkiem u góry, 
tak b, które nazw ał okrągłem  b. To zrozum iaw szy wier
sze jego  Ną dla nas ja sn e  i brzm ią tak :

A też gdzie B będzie grube 
T ako  pismem położysz je  
Nie pisz wierzchu okrągłego 
P isząc  Bartka zbawionego.

to jest: nie kładniąj B z zaokrągleniem w g ó rze , kiedy 
Piszesz pierw szą g łoskę imienia Bartłomieja świętego.

Z wierzchem okrągłym  pisz B 
Biodra  jak o  p iszesz sw e;

to je s t kiedy piszesz o biodrach swoich, pisz pierwszą 
zgłoskę bioder przez B zaokrąglone. U ważmy, że w dru

ku textu należałoby po w yrazie zbawionego położyć 
średnik. Zdaje się nam ta k ż e , że zam iast bodri tako 
możeby trzeba popraw ić biodri jako, ale na to trzebaby 
poradzić się rękopisu.

Stronnica 99. W  w yjątkach które daje Maciejowski 
z dodatków znajdujących się na rękopisie Wiślickim 
czytam y kilkanaście w ierszy, które Maciejowski uw aża 
za modlitwę do N. Panny. Modlitwę tę bezbożną, ktoś 
ju ż  dawniej na rękopisie przekreślił. Nam się zdaje że 
to co ów skrupulatny przcfcreslacz po nim Maciejowski 
wzięli za  modlitwę do N. Panny, je s t po prostu niczem 
innem tylko form ułką czyli wz rem listu rom ansowego 
kaw alera do panny. Mnóstwo je s t przykładów  w da
wnych pow ażnych rękopisach wtrąconej podobnież zu 
pełnie obcej rękopisowi korespondencyi. Papier był 
w ów czas drogi, przcpisyw acz korzystał z  pozostałego 
między rozdziałam i lub przy okładkach kaw ałka umie
szczając tam wzorki ku w łasnem u pożytkowi. Oto je s t 
mniemana m odlitw a:

„Serdeczne pokłonienie od mego szcze łaskaw e po
witanie Panno miła.... Przeryw am y zeby tu  coś ob
ja śn ić : od mego znaczy nic więcfJ Jftk ode mnie i nie 
raz po dawnem u pisano od megty. Zbyt tedy górnie 
dom yśla się M aciejow ski, ż e  to ma znaczyć „od mego 
ducha*. Szcze, jeżli tylko je s t poprawnie przepisane, 
nie ma nic wspólnego z wyrazem szczerze, który pod
staw ia M aciąjow ski, ale znaczy is ci istotnie. —  Dalszy
ciąg listu : . , ,  .

„Tobie się kłaniam i oa twe zdrowie tym listem py
tam  aż wypowiedam-.—

W edług Maciejowskiego znaczy to : „Błagam ciebie 
aż uproszę." My twierdzimy, li pytam ma wiele zna
czeń a nigdy nie znaczy błagam i poprostu tłomaczymy: 
„O twoje zdrowie pytam a sam (a ż )  wypowiadam 
(donoszę)"-.D a |s*y  c ią g h s tu :

„W iem iż wiele miłych m asz, a  po grzechu na nic o- 
nie nie dbasz*.

Wedle Maciejowskiego „po grzechu" ma hvć „to sa 

mo co, że jesteśm y grzeszni" nam się zdaje, że tu „po 
grzechu" znaczy przez twoją winę a tort, onas nie dbasz" 

Dalszy text:
„A lepiej ci się mają co z  ciebie kłam ają.
Wedle Maciejowskiego „co cię okłam ują." Prościej 

je s t „co z ciebie żartu ją ."
Dalszy fo t :  „Jakom  to słyszał od niektórego."
Po tym w ierszu zapytajm y czytelników , ażali k to 

kolwiek z modlących się do N. Panny i szczególniej 
w owych wiekach prostoty i w iary , że sły sza ł coś o 
niej od niektórego?"

D alszy tex t:
„Boże zaraź sługę takiego, co o miłśj myśli i mówi 

nic ważnego etc. etc.
Powiedzieliśmy w yżej, że odgadujemy myśl tego ka

w ałka po tym w ierszu: „jakom to słyszał od niektóre
go." Bo rzeczywiście ten list pisany je s t w ierszam i, 
czego Maciejowski nie dostrzegł. A więc text tak na 
wiesz rozdzielam y:

1. Serdeczne pokłonienie od meje (odemnie).
2. Iście łaskaw e pow itanie,
3. Panno miła tobie się kłaniam
4. I na tw e zdrowie tym listem p \tam
5. A ja ż  wypowiadam.
6. Wiem iż wiele miłych m asz
7. A po grzechu na me o nic nie dbasz
8. A lepie) ci się u ciebie mają
9. Co z ciebie kłam ąją

10. Jakom  to s ły szał od niektórego
11. Boże zaraź sługę takiego
1 ź. Co o miłej myśli i mówi nic ważnego.

W arto u w ażać , że dw a w iersze , piąty i dziewiąty, 
m8ją też sam ą liczbę po sześć zgłosek.

E. M. P.



zastąpić mięso wolowe? wyprzęż z wozu biedną szka 
pę. — Chleb drogi? a dla czegóż nie kupujesz chleba 
reglementamego, w którym wedle zdania i zapewnień 
municypalności, więcej się znajduj; krochmalu i azoty 
cznych pierwiastków, niż w tym, co je na stolach bo
gatszych widzimy. — Powstało nareszcie Towarzystwo 
Neo-Pytagorejczyków dowodzących, że karmiąc się mię
sem zabitych zwierząt, zaszczepiamy w sobie zaród 
zemsty i nienawiści, którem oddychały te biedne istoty 
w chwili ich zgonu. Dobrze mówił Feuerbach, uczony 
niemiecki filozof jeszcze w r. 1850, że pokarm łączy 
duszę z ciałem. Im więcćj mózg nasz odbiera fosforu, 
tem więcej umysł zdolny jest myśleć i tern lepiej tę 
funkcyę odprawia. Niechże człek boży karmi się po
karmem dającym jak my więc?j fosforu. Ludy nowoży
tne straciły pierwotny swój ogień, odkąd zaczęty się 
karmić kartoflami (ziemniakami), niechże je odrzucą, a 
zastąpią utartym grochem, pamiętając, że dwojaki wzrost 
nauk i społeczności zawisł od wyrobu fosforyczne
go gazu.

Na drodze poważniejszej wspomnieć wypada o no 
wem dziele Payena (sur les substances alimentaires). 
ale zawsze jak widzicie mowa o jadle, a żeby mieć 
za co nabyć owych substancyj mój zacny przyjaciel 
p. Edward Harton wydał doskonalą książkę pod tytu
łem: L ivre  des matieres faciles on moyens honnetes de 
parvenir en trits peu de temps a gagner sa vie, w któ
rej spotykasz się prawie na czele z tą maksymą pocie
szającą. że „Głód zaziera przez szpary od drzwi do 
mieszkania pracowitego człowieka, ale nie śmie wejść 
do niego." Postanowiłem nabyć sobie egzemplarz tej 
książki i w mięjscu jałmużny je rozdawać. Czy po
chwalacie tę filantropię dobrze zrozumianą?

Magistrat miasta Lwowa ogłasza na mocy upo 
waźnienia gubernialncgo z lOgo sierpnia 1852 roku, 
otwarcie jarmarku Ś. Agnieszki we Lwowie, który 
trwać będzie od 20 czerwca do 4go lipca.

C. k. komisya krajowa w sprawach organizacyj
nych c. k. mieszanych urzędów powiatowych we 
Lwowskim okręgu administracyjnym mianowała kon
ceptowego praktykanta przy magistracie Tarnopol
skim Aloizego Slamę, aktuaryuszcm przy urzędzie 
powiatowym w Tyśmienicy obwodu Stanisławowskie
go, i konceptowego praktykanta Jarosławskiego ma
gistratu Edwarda Steindl aktuaryuszem przy urzę
dzie powiatowym w Ustrzykach dolnych obwodu Sa
nockiego.

CZAS z Soboty 19 Kwietnia 1856.

t s s t f c  a ?  * *  « -  - ................Po obiedzie Cesarz przeszedł do salonu poprze- wa szczególniej klasie pracodawców których m i v- L r  p r z e d h lV abezpiecza mu powodzenie. Nie zamula-
sama główna

się aż do godziny lOtej.
W  ciągu obiadu muzyka gidów i chóry z konser-icza  

watoryum na przemiany różne wykonywały k a w a ł k i . ! padłyby

wypisywa- 
najlatwiejszy sposób pisa-go mnóstwa nowych „ r z l d ó » L T  V W  J Z  °hociai jest

1 dziewać awansu mL  J I L ! . . " 10 m0gą .SI« .JHŻ sztuk« uwała“ r  zace belge.
Zgodzono się wreszcie

I ćr.iwl/icwać aw ansu  Ua r y , e r z 6  n le  JUZ my, i i  tę sztukę uważamy »
_e  ________ względem niektórych D u n k - l ź e  tu niechodzi o k w e'si^  koilczy PrzyPomn>eniera, I społeczności bowiem, którą ona • 8 -T  7  T ’

tów odnoszących się do kongresu: 1) że posiedze- świętsze interesa n a r ó d u ^ S i r ^ S  oddfi ^  wady’ nie m a ->eszcze> próc!
me jutrzejsze będzie przedostatniem. 2) że po w y- tropijnój gorliwości i talentowi' S i  i J3 Ian“ r ałych ńIad(5w w W arł*»wie; wielu ^  ’ p
jezdzie pierwszych pełnocmków, którzy mają opu- sokie pochwały, jakkolwiek Z ,ź e  z h *  !  V ~  °WT  ' wiata Bohemii’ 2 trudno4ci* więo Doi 
ścić Paryż, wyjąwszy hr. O rłow a, mającego rep re- twe do pokonania uważa t r u d S c i  ? ?  ? 8t,d 8,d 0 niśJ
zentować Cesarza rosyjskiego w Parvżu . i A k o n a n i u  nlanu n a s trę c z  tr“dn(?ści. Jak>? «>§ w w y- Główne role

zna nawet
• h  ć ro ino  ń  W*ęc P°jm ie sz tukę, . . .  .  • * - ,  ■aiajcitęyu r e o r e — l tw e  u u  uuhum oiur u i th z a  • . i ■ -  — ~j musi oyc roznoroany.

zentować Cesarza rosyjskiego w Pąryżu, i Ali -  pa-1 konaniu planu nastręczą. p0niflWai J l L u l I  Główne r«le męzkie: artystę R afaela, dzieonikarza
szę wstrzymanego z powodu szczegółów dyskusyj sam te postanowienia cofa w /irled em  k t« W h  Oesgónais, i jeden z typów „Bohemia" ironicznego Iu-
dodatkowych koledzy ,ch będący na drugim planie nia najwięcój jest r o z s t r z e lo ^  I I d  Pj "  l’, T ’ przedsta" ;ii dobrze PP. Królikowski, K a r s z L k ' i
prowa zi ą alej obrady, aż do wymiany raty-1 pewnego punktu warunkowe udzielić  nnnur,-' mu . | a9zewskl- p- Królikowski w ostatnich scenach graj
fikacyi. )  że wymiana ratyfikacyi nastapi dopiero I chce jednakże brać na siebie n /n i  n . Ie> n>e-1 wybornie, znalazł właściwy ton mowy i ruch by oddać 
S r o h u Ci r neS I-C8’- ,4 )  Źe ko'U'syi wybrańój z po za p ra w a la  podstawie postaTowIń P r e c Z n  "  d o h™ 1™’ . Rafaela; lecz w prologu, w g & T j ?
r o ś l i n  nulecó*.8Cn * mającej zasiadać w Buka-1 musowemu podatkowi na szkoły i ro z r z a d /e n i iw łn  nie. brzmiat bynajmnićj zapał i entuzjazm dla sztu-

Iforif !lem J®sl z®łatwienie przedmiotu, któ-1 broczynnemi funduszami, musi jed n ak że  s ' ~ 1. 1 ’ -’akl3 dziwny sentymentalizm. P- Karsznicki, ar- 
ry na konferencjach był jabłkiem sporu, t i  jest strony stanowczo p r o te s tó w ?  SH tyaU Pierwszy ra* występujmy na scenie tutej-

związame kwestyi co do reorganizacyj prowincyj I zgadza się z widzeniem rzeczy s/.l f n ie l " ^  w roh pełnego dowcipu i szlachetności dziennikarza
a unąj ic i z odniesieniem sie późniejszem dojkoby sam system dobrćj woli yvvstarrzv/ P [. ^na*8’ °^acaJ znakomity taleDt: gra jego naturalna

tego Kogo to dotyczyć będzie. 5 )  ź e \v  końcu sytua- mond mniema, że wszyscy^ bei źadndi P-e»ady, ruch swobodny i i e  wymaniero-
oc rozbierftnfi była na kongresie p rzezjscy  potracili rozum. Najprzód żaden z nich n ilw n m  178ny eto* umie stopniować i nadać mu ton wła-

1)6 />X°/?,n'n r.V‘ • . , I zrobić różnicy pomiędzy wychowaniem i k sz ta łc ę -  nawet. ,ccnicraa do^  znaczna. P. Miła-
. e (i*, . '/°& ła-izaJą w tym przedmiocie długi a rty -ln iem , pierwsze jest rzeczą "rodziców drinrie rzeczą  IT T *  j Cho< w kr<s*kidi  p°ł* rozwinął cechujące jego te- 

ił. W edług krążącej w ersyi, przedmiot ten  d o - 1 nauczycieli. Jeżeli sie d u c h o ^ f '0^ . . * " ^  ™ H lent za,e^ : -d z ięk  poruszeń i naturalność. Najgłówniej-

W ied eń  17go kwietnia. We wtorek dawał kar 
dynał nuncyusz apostolski Viale Prela obiad dla o 
becnych w Wiedniu kardynałów i arcybiskupów, 
dziś daje takiż obiad, książę kardynał arcybiskup 
wiedeński.

— Wczoraj odbyło się posiedzenie konferencyi 
monetarnej.

— W Medyolanio i Brodach zaprowadzone być ma
ją konsulaty Związku celnego niemieckiego.

— Dnia 12go b. m. główni reprezentanci intere
sów ekonomicznych w komitacie bekeszskim zebrali 
się w sali towarzystwa Lloyda peszteńskiogo, a 
z obrad ich wypadło, źe tow arzystw o  kolei szol- 
n o ck o -a rad zk ie j uzn a ło  za rzecz właściwą rozwią
zać się i budowę kolei tej odstąpić towarzystwu 
kolei n-d Cisą z zaleceniem temuż, aby przestrzeń 
aradzko-szolnocką w ciągu lat t rz e c h  u k ończono , tu 
dzież kilka innych przedmiotów miejscowej ważności.

— Również d. 12go b. in. ostatecznie zawarł rząd 
kontrakt z towarzystwami zjednoczonemi wcelu wy
budowania sieci kolei żelaznych na prawym brzegu 
bunaju. Konscns udzielony został na następujące li
nie: Wiedeń — Oedenburg — Funfkirchen, Szóny — 
Stuhlweissenburg— Esseg do Zemunia i B udy— W. 
Kanisza do Pettschach w Styryi. W szystkie te trzy 
linie wykończone być winny w ciągu lat 10. Kon- 
sens trwa na lat 90, po upływie tego czasu koleje 
przechodzą na własność skarbu, ale rządowi służy 
prawo po latach 40 odkupić te koleje. Rząd porę
cza procent od nakładu po 57 5°/n> a nakład obli
czony na 100 mil. złr.

— Towarzystwo kolei Berneńsko-Rożyckiej w Mo
rawie postanowiło na pokrycie długów swoich i 
wykończenie kolei, zaciągnąć pożyczkę na nowo 
1,800,000 złr. przez puszczenie w obieg akcyj pier
wotnych. Z tego kapitału, na 800,000 zapiszą się 
kopalnie roźyckie węgla, a resztę prywatni lub też 
zakład kredytowy.

F  r a  ii c  y  a .
Czytamy na czele części nieurzędowej Monitora

z d. 13 b. m.:
Dziś danym był w Tuileryach w sali marszałków 

przez Cesarza obiad dla członków kongresu. Byli 
°ni zaproszeni wszyscy, równie jak posłowie obcych 
dworów, kardynałowie, ministrowie cesarscy, mar
szałkowie, prezesowie wielkich korporacyj, wielcy 
dygnitarze koronni, poseł francuski w Londynie, gu
bernator inwalidów, wielki kanclerz legii honorowej, 
'v. referendarz senatu, senatorowie, deputowani, wy
socy urzędnicy państwa, główni urzędnicy cywilni i 
Wojskowi dworu cesarskiego.

Cesarz zajął miejsce w porządku stołu ustawio
nego w podkowę. Po prawej jego stronie siedział 
|° rd  Clarendon, po lewej hr. Buol. Książe Napo
leon siedział naprzeciwko, po prawej ręce miał 
°hok siebie jenerała O rłow a, po lewej Ali-paszę.

Ku końcu obiadu J. C. M. w yrzekł silnym i do
bitnym głosem następujące wyrazy;

..Wznoszę toast za tak szczęśliwie przywróconą 
jedność pomiędzy monarchami. Bogdajby ona trwałą 

yć m ogła, i bedzie nią jeżeli polegać nie przestanie 
n& prawie, sprawiedliwości, oraz prawdziwych i s łu - 
Sznych interesach ludów "

kuł. Według krąźącój wersyi, Z -  B A ”  - Ł S T  1 k v  -  —  ‘ —
tknięty był przez hr. Walewskiego, który opierając raźniejsze pokolenie wychować ' w b Z b o Z t  I S r '  1 ;eC\ CMarco) -p e łn ie  pomyślnie oddała
s.ę na tem, źe Grecya przestała być zajętą przez tu może nauczyciel poradzić? L i e f z n v T f l t ’ i f  ^ k8lyi,«la« ka’ to  p rzed .Iw fć  dobrze ko-
sprzymierzonych twierdził, iż i zajęcie państw w ło- U te plan uczyć kowali i wyrobników JT Jk ?V  ^  f  J T  I D,dier matk« przedstawiała pań
skich również ostać powinno, lecz odpowiedziano zyków obcych. Według jego zdania I L I J ! . ! " 8 Kadiyńska’ . letcz }  *  raał* roi? oddała z wielkiem 
na to iż zajęcie Włoch było narzucone, rządy zaś | wychowania ludu mieszać sie nienowinnn ma « I czaaem i podniosła ją nawet. Z przyjemnością zapewne 
włoskich państw samo tego zajęcia zażądały." jedynie prawo karania tych, którzy z hr«Wn Z l  u l T  8l.ę  publ;czno^ ' «  w przyszły poniedziałek na ko-

Hr. Clarendon silniej jeszcze nalegał na opusz-| wania przekraczają przepisy, tj. małvrh n rzocil0 -° I rzyśe^tój ulubtonćj artystki, przedstawiona będzie nowa 
czeme Włoch przez obce wojska i zaprowadzenie wysyłać z kraju, a wielkich ze świata E S  W !  Kortemowskiego „D ruga ion»“ oraz wesoła fra- 
rejorm, któreby państwom tym nadały większą na-[przynosi w skutku 158 głosów za a 9 «n mej szka „Pepita w Słomnikach" napisana przez Władysława 
dzieję trwałości. Lord Clarendon popierany był na I pierwszemu z postanowień lorda i ’R...^»n-PrZe.C-1Wl tyca‘
tem polu przez hr. Covoura, który rozwinął przy I samem przeciw ogółowi tychże. ’ m K npc; n sn iafń n r „ „ k i i .  , _  , . -tej sposobności uwagi swe będące jak się zdaje pod- —  -  — -- - - - - - - - - - - - - -   a a .rs papierów poDUcznych i pieniędzy.
staw ą memorandum, zakom unikow anego  p rzezeń J  { { rO IlikS  Illic jS C O W a I Z a ffP J in ip T n Ji W iedeń. Kursa telegraficzne t  dn. 18go kwietnia
C esarzow i. T w ierdzą  bow iem , źe  m em orandum  hr. J. d. D&bats zaleca rozpow srneW  • 7  ^  * I M etaliki,5 -procent, 8 5 13/ I6 . —  Metaliki 4 '/„-proc. 7 7 ł/a .
C avoura n ie b y ło  p rzezeń  pod łożone  w  im ieniu rz ą -1  fryce i w poludniowćj Francvi , ,em® 8trusidw " A - l  Metaliki 4-proc. 8 6 I3/16. Metaliki 5-proc. z r. 1858 74 ł/s .
d u , lecz  poufnie w ręczo n e  m onarsze  ja k o  w ykaz L a ć  jak  drób domowv Struś do ̂  S' ? Met«b‘ki 5-proc. z r. 1842 —  —  2 '/a-proc. 8 4 ł/ ł# . 1_
Życzeń I po trzeb  ludów , z re sz tą  W sło w ach  w y rz e -1  wartających ok ło 140 f ,arcza corocznle 40 J»j I 1-proc. 1 »*/. z ciągn. —  z 1880 r. 250, 802. —  P o ły .
czonych p rzez  C esarza  w chw ili w zn iesien ia  toastu  padaiaoe ° • r; ‘.l0ra JeS° przy pierzeniu wy- czka naród. 5-proc. 8 6 7/ 18. —  dto 4 V2-proeent. 7 6 3/
przy  obiedzie w idać skazówkę, iż k o n fe r e n c y e 'n ie -1 iść na Tze> a j , c “raczm eJakie 230 fr. S truś mośe ta k ż e Idt0 z t. i.sóo  4-proc. 6 7 '/a . — Augsburg 1 0 2 1/ . . — Lon 
Straciły r oka interesów europejskich. zwykle coo ’ fr W. 0prŁ pidr Jee ° -  ra ktore p tacą ldyn  złr. 1 0  kr. 8. —  Paryż 1 1 9 3/ , . -  Akcye Bankowe

. . .  Struś da sie tak i T T  7 Z° 100 fr' “  mie>° ‘ tfuflzcz- n  3 3 - —  Akcye kolei żel p ó łn o c .  F e rd y n _____
A l l g ' l i a .  . • p °d J’uk* i P°d wierzch, tylko Pożyozka z r. 1851 lit A _  __ R n Z  n  ’

I e me°dkryto dotąd, jakim sposobem nim kierować I r ' ‘ ' —  O s t- Donau
Na posiedzeniu Izby niższej w d. 11 b. nr, zapy- T E A T R . Nowoczesna literatura francuzka posiada cały K u rs  krtitem, * a .
• b o « - t r aCy " I  CZy Pr0lestanccy kapłani cykl dramatów i komedyj malujących pewien okręg dzi- i i 0s 7  * dp 1» kwietnia. Bankn. austr..

wojskowi, którzy się odznaczyli na wschodzie, o- siejszój społeczności francuskimi zwanv laRob&m««  ̂ o 6* P,.' ~  kurant L 107 I* Pl-

ió8T nB L nS u f r L h 7 l 7 , 7 lo S f 0 \ ^ p0w ir d z a ' , g ; n ie‘ ) '  <l .  d . » .  , r - * • ,0 4 ’ ^  • • • ■ - c ™ -

!.aHl ;S[[ G. Grey odpowiedział na zapytanie, ze pra j tchnieniem „oygaóskiój," a obcój nam jeszcze społeczno-. -  »    r  i  — ""'J  **v  t,m "  i  vvm uzw uicui B u /g u u B j£ ie j ,  a
W dą j e s t ,  IŻ p e w n a  l ic z b a  r o b o tn ik ó w  w  k . a r s e n a - j s c i .  T a  d z iw n a  sfe ra  to w a rz y sk i , , l a  B o h 6 m c“ —  p e łn a  
ł a c h  w  ś w ię to  z a t r u d n io n ą  b y ła  z  p o w o d ó w  n a g ł ó j l  z ło ta  i b ło ta , p e łn a  ż y c ia , ta len tó w , b ły sz cząceg o  dow ci-

5 *  s z  t z z f c z s z i  z z r £ - ' - r ? ~ i 1 " t * ? - -
Charles N .pier t j ,  ’e h . , ! ,  „ s w s j  . „ d w L e j ,  

zwraca się do powyższego wypadku, robi uwagę, że tu zapuszczać si, w długi wywód przyczyn I I  if 
niemniej nad 1000 robotników zmuszono do zgw ał- społecznych i politycznych, ktore stworzyły tę sfer, 2  
cenią święta. Takie wtargnięcie w zakres „chrze- łeczną, ani wyprowadzać z jćj istnienia licznych wróżb i 
ściańskiej wolności*, kaźo uważać Świeże orzecze- wniosków. Powiemy jedynie, że ten twór spółeczny wy. 
nie D.by przeciw zwiedzaniu brytyjskiego muzeum I daje nam się błyszczącym owadem pełnym życia i ruchu, 
w niedzielę za daleko posuniętą hipokryzyą. Po kil-1 wylęgłym z obumartej i rozkładowi ulcgającćj części spo- 
ku zapytaniach . odpowiedziach podrzędny mają- łeczeństwa francuskiego. Dziwaczny okręg soołeczny „la Bo-
cych in te res ,  zbiera  się znow  Izba w  kom ite t w k w e -  hemc“ t.hmc .;i„„ i .  • . • - a - i

f yi

Szlachetny ^ord 'zw raca się szczeg lL e j'T rzed w h o  7Zl°}2 Z T ° i y ' -  . T ^ b  I T ™  ' T T *  *°'
wczorajszój mowie p. J. Grahama. Dziwi go mepo- k c i '■ chaotyczni*
mału, źe się sir James nagle do zasady dobrej woli uznank I  ! nawzaJ®m ’. » a religu .
nawrócił kiedy się od r. <818 jako członek\a jn d j Tym.n0Wym maJym świa'
rady do uposażenia szkół początkowych groszem L t Pisaii cały s z o r l  'oow-^ - ^ i r l L w '  ’ j ,c  e°C 
publicznym przyczynia. Mówiąc o postępie w wy— I wielki i 2i “ v W* • '  ! ’ a . CZUJ,C Jak
chow,niu ludowem, nienależy zapominać, źe pańs t l o  c T J U l i  2 ” 7 " P ' M ”08 m,e0,w ^ ie- 
przez rozdanie przeszło 2 milionów fts. od r. 1818 ciła Z  Z l f ° kwr 4 p“ a 1-‘ra 
najważniejszy ruch mu nadało. Przypuszcza on n o v W 8Pf  T  l "  a °h? ^  teg° 
(mówca), ze również zasada dobrej woli wiele d o - L k 8ztałdłv • i role Aspatyjl ch° T  nie
kazała, ale uwa aćTą » "edyną dźwignię wychowa- C  Je3ZCZ'! 8m yednef  Be7 klesa ani Fidia' a-
nia ludowego, oprócz Anglii żadnemu jeszcze inne- D a m T U
mu państwu niezdawało s!ę właściwe..,. Nawet wol- Monde- t Z

PańSUVa W S t S l h f 8* '  W ”Damie ka®eliowćj“ chciał autor ukazać jako tez Szwajcarya i mno rzeczypospolite, niewidząI ,iobr,  j eg0 8tronę: kobiet(l „cygańsk;ego“ świata, usiłu.

r Sobist°ef " ‘! zymywaf- !  pr f  n S l b v  sfkohIS b prawdziw'» miłością okupić i zakryć swoje pełne haó- 
nauki rlo V 1PsC1, G dz,e ludność p ■ ■ .  j  *yci0 , a nad umarłą wymawia poeta owanieliczne
nauki do tego s t o p n i a  j e s z c z e  nieuznała, aby z ła -  sł°Wa. W; ]q ^   ̂ przeW onc boś wiele kocha-

bie WYhi1 " a f 1 Skfadflła.P° ndutek0 narzuci" w “ Lec* apotcoza tyob kobiet wywołała oburzenie, a 
d , i  ™ f ń  r . 3 £  .hur.eni. j . . ,  d , „ . ,  .K .b i« , b«. . „ o . -

w iele  dnK RÓVVmeŻ z»p rzeczyc niem ożna, ^  wzniosie i szlachetne, biegnie w ten świat szukać owój
ro z w a sz a  ir °|CZynny uh u fundacyj  bezużyteczn ie  ^  ^ T w io n ó j  kobiety pelnój miłości, którój nie dostrzega 
in i /n  I ł  4  Przech o d z i na ce le , o k tórych  ani Się obok SIebi w tem błocie; a znalazłszy tyl

a 1 l\ k ie fundusze chcia łby  I ko błoto, 2walony . PspoI lonv” ,e;  rozpaczy,
na ychow am e ludu obroclCi O bawa sporow re h  | Dramat ten nie jes t bynajmniój arcydziełem, lecz jego

■ ystyczna budowa jes t dobra, akcya dość żywa, chara- 
- . . . • „ , v l  "aturalno i z świata Bohemii żywo schwycone, a

komu n e r  . bliźni.e K° « boj azn '  bo*eJ> ?  ^  !  T  6 przed«tawia nam w właściwe® świetle i żywemi
oheznaw ać ,  ?  " ‘ep rzejdzio  dzieci dwunastoletnie barwami pewn,  sferę fr8ncilgkieg0 8̂ , ec*eń.tw a rzeczy-
ó cb s e k l a r I i  g ,n ,atyCZUel" 1 subŁel n0! tC 1 i sUnie potępia największego wroga 

ic iw szv  n a , f  f ° Wa b0ŹC^ °  w y s n u ł .  Lecz przy- ludzkość, kobietę bez serca. Prolog jednak, owa wstępna
T  e S d  do ’ -4 • Y " aUka re lig ii d ,  '  ■' ° I j SC, T  W. Qrecyi. 8ię dziejąca, je s t niezręcznie osnuty i nie- 
d czP« T n i e r »  ° ŹniCy Zdań> SUn ten  za s łu g .w a łb y właściwie do sztuki przyczepiony: nie » posągów to Fi-
• r Ĉ r r r lW° P- d te razn io j szym > WSZI | I a8? Wyrodzity się te kobiety bez serca (les Filles do 

Z1°n«tków k t ó r l  s P °lbi!p HlOŹna do jrzew ający  c i  ^ar re, nazwa „kobiety z kamienia- jest niezgodna z du- 
wyrostkóW , k tó rzy  n .e s ly sz e h  n igdy  im ienia Boga chem polskiego języka i niedaje właściwego wyobrażenia.) 
O jca lub Z baw iciela. s.r Jam es uw aża to  za n a j-  Zarzucić także musimy autorowi, i i  nie r o z w i n ą ł  n a i e -  
wyźszą tyranią, czynić odpow iedzia lnym i p raco d aw -lży c ie  tego pięknego przedmiotu i wiele w a ż n y c h  jego

bygiery nowe ż. 113, pł. 1 1 J 1/ , .  —  Cwancyg. stare ż. 
113, pł. 112 */2. — Imperyały żąd. 3 6, płacą 3 5 ł/8. —  
Dukaty austr. holend. i . 2 0 % , pł. 2 0 % . —  2 0-frank 
żądają >5 /2, pł. 8 5. —  List zast. polskie z kuponami 
f , , ! ' 1 °?'Z*’ p ł’ " ' / a - —  Listy zast. galic. z kupon imi 
płacą ’so  V4? 6" TA,tJ Ind‘,mn- * kuP»n- śąd. 81,—

K u rs  w iedeńsk i  z 1 1 kwiet. Metaliki 8 5 '/ - .  Nowa
pożyczka 6 7 Vą. Akcye Banku wiedeó. 1136. - A k 2  
kolei ielaznój półn. 307*/,. -  Agio od złota 5 , -  od
srebra 2 /4 Oblig. uwoln. grunt. 7 8 1/ . .  —  Pożyczka
ostatnia narodowa 86*/

' T ' i f  '  dD'l f  ‘ " “ “ T  "»>»•
P ó W , * .  ™ .d r . 8h.
Talar pruski złr. 1 kr. 2 9. —  Pol.ki kurant i" p i * ^ "  
tówka złr. 1 kr. 8. —  Kurs list. zast. w galic. stan. Insty
tucie kredytowym: Instytut kupił prócz kuponów 100 po
złr. —  kr. —  mk, —  Sprzedał 100 po złr. —  k r .  .__
Dawał za 100 złr. —  kr. — —  Żądał złr. —  kr. — .

K u rs  w ro c ła w sk i  z dn. 17 kwietnia. Banknoty 
austr. 1 0 1 %  żąd.—  Bankn. polsk. 9 3 5/ IS d .—  Listy zast. 
polkie dawn. 9 2 %  i. — nowe 9 2 %  żąd. —  Listy zast. 
poznańskie 4-proc. 9 9 %  dają. dto 3 % -proc. 9 0 %  żąd. 
Kolej Krakow. Górno-Szląska 85*/4 d.

Przegląd polityczny
P epesze telegraficzne.

P a r y ż  17 kwietnin. Dzisiejszy Monitor zamie
szcza artykuł, którego treść jest następująca: Konfe- 
reneya zakończyła swoje prace; wczoraj odbyło się 
posiedzenie zamykające ją ;  po podpisaniu pokoju 
pełnomocnicy zajmowali się jeszcze różnemi pyta
niami zmierzającemi do utrwalenia i uzupełnienia 
dzieła pokoju. Wymiana ratyflkacyj nastąpi pod ko
niec lego miesiąca- Po ogłoszeniu traktatu pokoju 
protokóły konferencyj wkrótce ogłoszonemi być ma
ją. W edług L e  Pays, hr. Buol i bar. Manteuffel mieli 
wczoraj pożegnalne posłuchanie u Cesarza. Według 
L  Univers obrzęd chrztu syna cesarskiego nazna- 
czony je s t na 21go czerwca r. b.

G e n u a  15 kwietnia. Zwolna wracają wojska 
z Krymu. Cała armia piemoncka wróci ztamtąd przed 
upływem Czerwca r. b. Eskadra amerykańska od
płynęła do Spezia, aby wypróżnić tameczne maga- 
zyny, których rząd sardyński potrzebuje. Rządy pa
pieski i neapolitański zaprowadziły kwarantannę na 
udzi i towary przybywające z Krymu, Tureyi i G re- 

cyi z powodu tyfusu. ____

Constitutiońnel donosi z ' ' Gednia , źe książę Gika 
zrzekł się hospodarslwa Mołdawskiego. Oestr. Z tg  
dopiero pisała źe ksią o ma ustąpić, p. Debrauz już 
mu ustąpić kazał. Niewierny czy prawda.

Zdaniem lndep. belge, kwestya jaka powstała 
_ rozruchów parmenskich zagraża przybraniem wię
kszych rozmiarów i może zniewoli dyplomacyę do 
wmięszania się w nią.
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P r z y j e c h a l i  o d  1 ?  <!o 1 8  k w i e t n i a -
H O TEL PÓ L L E R A . H r. S o ł t y k  o k p o d p o lk o w n .k  z  zoną

■

^ iT Ó T E L ^ O S Y J * 1̂ ^ 6 Edward W itkow ski W*. dóbr z  żoną, 
F ra n c iszk a  T rzcc ip sk ą  córka wt.  dóbr z  Poreraby. Jan G ąsler, 
J ó z e f  m a iler  k u p cy  z  Sternberga.__________ __________ _________

HOLUJ »,KLV/A1
cod zien n ie

Pociąai osobowe odchodzą z K ra -o w a :
Ku Dębicy ' 0 60llz'nic 12t<;'i mi.n- p0 ^o godzinie lOtpj min. 35 w nooy. 

o godzinie 4teij min. 35 z rana.„  „ .  . . i o godzinie 4tej mm. on z ™ .». 
Do Oświęcima J- o *odzinie 2ęj min. 40 po połud.

P rzych odzą  do K rakow a:
" o godzinie 3ej min. 20 z rana-•U?z P, i ; «as SPJT» Jb-n

£ Dębicy

p ierw szy  przyjazd na Jarm ark
i  nader tanią wypraedaM

Ważne Uwiadomienie
dlą Szanownych

G o s p o d y ń  i Gospodarzy.
O d w olu iac  n ie  do poprzedniego zawiadpm ienia Szanow nej P u - |

. b l i c z n o ś c i .  daję niniąjszćm wiadomość, że

słonina węgierska
( k tó ra  w edług mniemania wielu osób) m iała by* w smaku 
niedobra i w pptrzebach jiucbni niekorzystny — wyprawiwszy 
takow a z bilu, według własnego kilkoletniego doświadczenia 
okazało sie, że je s t daleko topniejszą i smaczniejszy od k ra -  | 
iwećji tem samem korzystniejszy do użycia. Takowa znajduje 
•ia u podpisanego w j a t k a c h  g * e a t t ic f z y c h  p o d  Ł .  8 f  • 
Upraszam przeto łaskaw e gospodynie, aby o rzeczywistości 
Zechciały sie przekonać, bioryc pa próbę ęhociaż por funta 
i o prawdzie’ same orzekły. fS<ST* BioryCy 50 funtów na raz, 
otrzym ają znaczny 'rabat. (7 6 2 -3 -6 ) J • A r m u ł o w i c z .

Realność na Grzegorz-!
kach m ająca k ilk a  m órg  g ru n tu  i zabudowań,a gospodar
skie pod N . 2 3 w g m . Vin. je s t  do sprzedan ia; o wa
runkach m ożna się dow iedzieć w domu pod N rem  VI. | 
w jćjże gm inie. (4 5 2  -3 )

G orzelń  ictwo.
M ając zam iar z początkiem  m aia r .  b. być we Lwo-1 

w ie , zawiadamiam przeto Szanownych p O S l H l l H e j s y  I 
g o r z e l ń  tych g łó w n ie , k tó rzy  m ojej rady Jub po
mocy p ragnęliby  u ży ć , aby ja k  najspieszniej i to  listo-1 
wnie do B erlina  zgłosić się ra cz y li, abym  stosow nie d o | 
tychże zgłoszeń m ógł urządzić  podróż.L>, tiuuibm tier

w B erlin ie praktyczny technik  gorzeln iezy j 
(7  7 8 —8 )  * Spandauer-B rucke N . 7.

posiadający prócz wykształcę-1 
nia uniw ersyteckiego, znajo -l 
m ofć języków , życzy sofcie I

przyjąć obowiązek G D  W E  l i i i  E R  A  w Gałicyi. [ 
B liższa wiadomość na u licy F loryańękićj N . 5 3 2 . 

( 7 8 3 - 2 - 3 )

Inoarisclie Wcine
sind franco K rakau S t o t S  b i l l i g s t  zu bezieben von

Gustaw N adier in Pest,
wełcher w&brend d e s  M f i r k t e S  in  K rakau  i l t l  
H o t e l  D r e s d e n  w ohnt, trud Probon in Flasehon 
und F&ssern m it sich ftihrt.

-J w  Ł e  p d  n a s  K u p i o n e j  o d k r y j e  n a j m n i e j s z y  
t r z y m a  w  n a 8 r o < l o  5 0  d u k a t ó w .  ■ . . . . . .

s Stale ceny w mon. bonu.
t  T uzin  ręczn ik ów  p oczynając od . . 1 z łr .  4 0  kr 

do w y ż sz y c h  cen.
•/ tu zin a praw dziw ie ln ianych  ch u stek

od n o s a ................................................1
y  „ serw etek  od k a w y  różn okolor. 1

i  b i e l i z n y  s t o ł o w e j .
■ s t a s / s  j r« dobroci i t aniości naszego towaru.
w a sza  reputacya z a s ło n i nas «d ^

.... w z-u ln tłlllóu  iiS lilija  FubllCAHOSC
i wabić5 by sw o i licliy i lekki to w a r  d rogo  sp rzed ać.

C o  d o  n a s ,  b ę d z ie  s t a r a n i e m  n a s z ć m  j a k  n a jr z e te ln ie j  u s ł u ż y ć  n a s z y m  *
1 va rlln tpo-o m a m y  z a s z c z y t  n m ie is z ó m  d o n ie ś ć  1  r z e s w ie tn e j  i  u

z a  o w o  i j  z . , . ‘ . t u te j s z y  p r z y b ę d z ie m y  w  n a d z i e i  z n a c z n e g o  o d b y tu .

WINA WIGIERSKIE
dostać można zawsze J a k  n a j t a n i e j  franco w K ra 
kowie od

Gustawa N adtera  w  Peszcie
k tó ry  m ieszka w czasie jarm arku w Krakowie 
w hotelu  D rezdeńskim  i m a z sobą  próbki 
w butelkach i beczkach. (7  9 3 -2 -6 )

DOI SPEDYCYJHY
pod firmą

15

48
30

S z tu k a  o 66  ło k c ia c h  p łótn a  w eb o w eg o  
do w y ż sz y c h  cen.

1 S z tu k a  o 66  ło k c ia ch  p łó tn a  z przęd zy rę 
cznej i blichu naturalnego  

1 S ztu k a  o 66 ło k c ia c h  w eb y  ho lend ersk iej . 24  
1 „ n r ,  irlandzk iej . . .  28
t „ o n  praw dziw ćj

b ra b a n o k ie j ..............................................................  "w
1 S ztu k a  o 66  ło k c ia c h  najcieńszej b atystow ej

. 16 z łr .

z p rzęd zy  m uślinow ej 
je s z c z e  cenach .

stosu n k ow o po n iż szy c h

Mężczyzna
JAN MARiA FARINA

u ą p n c c iw  p la c u  S. J ó z e f a  U H O L O A T 1
mą gąszczyt donieść P rześw ietnej Publiczności i szano-l 
wuynj korespondentom  sw oim , iż założył sk ład  komisowy 

swój od wielu la t cbluhnie znanćj

Wódki Holońskiei ,
w najprzedniejszymi gatunku ( I  Qualit& t) u R a r o l i l l  
H c r r i t y # 1 1 1 1 1  w K rakow ie : F lą ^ ftife  fJf.- 1< K W «y I 
i sprzedający, jako też  osoby biorące tuzinam i otrzym ują | 
znaczny rabat. (7  6 4 -2 -3 )

Z iem niaków
wprost z p eru przez óp . P io tra  S te inke lle ra  sprowadzo-1 
nych a w naszój okolicy rozm nożonych, z k tórych jed n a] 
sztuka dwóch fuę(ów w agi d ęęh o d z i, korzec po 10  z łr. 
m. k .,  tudzież innego g a tunku  am erykańskich po z łr. 8 .  
m. k- zamówić moina w Łan(uu K azim ierza  Hut-1 
k o ń s k ie g o  w Krafeowie. 1

Zam ówienia z przedpłatą przyjm ują się do końca b ie
żącego m iesiąca. " (7  9 5 -2 -3 )

W i e ś  d o  s p r z e d a n i a .
W ie ś położona przy głównym g0^c;ńcu w odległości] 

2 m il od  K ra k o w a , je s t  z wolnąj ręki do sprzedania. 
Bliższe szczegóły  pow zią c ^ można w R edakcyi Czasu.

1 „ n pd herbaty  . .
1 sz tu k a  o 37  ło k c ia ch  p łó tn a  . . . .  7
1 „ o 47  „ „ z  praw dzi

w ćj lnianćj p rzęd zy  ręcznej . . 10  
1 „ 0 ®5 góra lsk iego  . . . ■ ’ • • *2
i „ o — „ cien k iego  na 12

» |  IA   !| |DS4U/AC VC.UWVI1.

■"■Kir K s s t s s * * -  * * * .  - n w  5 — -  -

Z am ów ienia zam iejscow e będą ja k  najspieszniej przesłane.
Z w innem  uszanow aniem

W .  W K Ł Ł  *Mltlad nasz W HOTELU DREIDĘNŚKIM 
; 3 0  na dole i otwiera się z d. 3-3 l». m.

E r s t e r  T iiiT T ih e s u c l i .
P V “  Aiiflallend hillisęr

Ł E i n r W A N D -

und

C t f f f iA e u f l t o a a r e n d lr r f ia u f .
...zL i.ńM , Ł c in e n w iia r c i i  k a iif e n  w ill*  *>e-

przyjm uje na sk ład  wszelkie tow ary i prodiA ta sprow a
dzano na odbyć się m ające w mieście tutejszym  j a r -  
i n a r f c t  y zalicza na takow e forszusa i uskutecznia 
wsz Ikie ekspedycye celne.

Poleca się także do spedycyj wszelkich towarów, m e
bli i przesyłek tak  w k ra ju  ja k  i z ag ra n ic ę , szczegól
niej zaś do G ali y i ,  za pośrednictwem  własnćj kom andy- 
ty  spedycyjcćj k tó rą  W  I l d l l l t i c y  utrzym uje.

Bióro speelyciine i sk łady znajdują się na  8 tradom iu 
pod N. 18 . ’ (7  7 9 -5 -6 )

m r  Do sprzedania
w obwodzie K rakow skim , dystrykcie M ogilsk im , l t l t t -  
j ę t n o ś ć  obejm ująca 1 1 4 4  m orgów ornego p o la , 2 1 0  
m orgów łą k ,  pastw isk i ogrodów, 183 m orgów lasu. 
B liżsiój wiadomości udzielić  może p. Fe liks Strożecki 
gm . V . N. 57 7 na lć m  piętrze. (7 1 0 -2 -6 )

(5  3 5 )

P e r  > v i i l f l | t * U ec h te

i u u se i er  W a a r e  iii A iig en sch e iii zu iiehm en.
Unser Benom m ee w ird uns schiitzen nicht m it denjenigfein 

verw ech seln , die durch m arktschreierische A nnoncen ale -ch‘ 
blikum  heranzulocken suchen , und lhre sch lecht un

3 W ir tverden aber streben unsere Abnehmer auf das solideste zu K U1Up Z|j,

: f f c :  ^ d e^ M a ^ ta eir 'l^ rh e ifc^ m e'n f^ n d d b ^ ei^ d ^ ie* 1 RHf^aWrTiche

1 M; vorzubeugen, maehen wir bekannt, dass binnen 2 Mmuten aich
h ed er  f i W u i e n  kann, ob die Waare echt oder unecht ist. Derjen.ge der in de.o 

u n s  fur e c h t  gekauftcu Stucke nur die geringste Beimischung von Baumwolle 
! findet bekommt eine P ra in ie  v o n  5 0  D n k a ten .

Preis-Courant In C . m*
w ovon unter keiner B edingung etw as nachgelassen   ̂ h(lhe,-.

, t  D utzend H andtuchcr v o n .  . . 1 fi. 4 0 k r . an u. h.oherll 1 S tu ck  W eb en  66 E llen  L cinw and 16  fi.

B  i R D Z O  I  X  I  T E € i e , \  l
(n o  ostał n ie j w ystaw ie p a rysk ie j) .

P. Decamps otrzym ał m edal za wynalazek m ydła w k sz ta ł
cie pomady- do czyszczenia wszelkiego rodzaju rękaw iczek 
glansowanycb. M ydło to służyć może do wyczyszczenia 
bez użycia wody na 2 4 par ręk aw iczek , k tó re  ani na kolo
rze, ani na elastyczności nie t r a c ą , i w kilka  m inut para 
rękaw iczek najbrudniejszych odzyskuje p ierw iastkow ą świe
żość swoją. Słoik jed en  kosztuje 1 z łr. 2 5 k r. Dostać 
można w składzie głównym  u p. l l c m n A i l l t i l  
w R ynku Głównym w Krakowie N r. a4/ 25. Sposób użycia 
tego m ydła znajduje się przy słoiku.

W ażne doniesienie
o plastrze przeciw reum atyzm owi i pedogrze
wynalazku D o k t O f f t  M j A U j  dy rek tora  zak łada 
wód m ineralnych w L angenberg . P laster ten  pod nazwą

(GICHT-PFL ASTER)
znany je s t  i dośw iadczony w wielu głów nych m iastach , 
leczy on zupełnie wszystkie reum atyczne i artry tyczne 
bóle głowy, zębów, tw arzy, oczów i karku , szum w uszach, 
kłucie w boku, dychawicę i obrzm ienia, tudzież ból w pier
s iach, k rzy żach , p lecach, b io d rach , w stawach i c ierp ie
niach g a rd ła .—  Cena jednćj paczki 1 złr. 2 0 k r., z za 
pakowaniem do przesyłki 1 z łr. 4Q kr.

Główny sk ład  u  F. Fursta w Świdnicy.
Skład  d la  K R A K O W A  w aptece Molędzińskiego 

pod B arankiem . (2  6 7—6 )

( 7 8 8 ) piek a r n ia (2 -3 )

Dutzend Handtuchcr von
, 6 Stuck echt leinene T aschentucherl ,

Kaffeetiicher in alien Farben . 1 •
Kleine Thee-Servietten, Dutzend - .

, I  Stiick 37 Ellen Leinwand . ■ 7
1 Stuck 47 Ellen echte Handgarn-

1 Leinen . . • • • - • • • ^
■ 1 Stuck 55 Ellen G eb irg s le in w a n d  14

1 Stuck 5 5  Ellen Gebirgsleinwand
fein zu 1 2  Heipden . . . .  14

S tan isław a  S i e r n t o n t o w s h i e g o
pod L . 5 3 3  przy u licy  F lo ry aA sW j T
opatrzona każdego dm a w rożnego  g  ^   ̂ ^
m ianowicie w chleb na  sposób domowy .
się  łaskawym  względom Szanownój Public*00 ^

Folwark w P rądn iku  czerwonym  B osackie 
zw any , iest do w y d z ie rż a w ie n ia  o
lg o  lipca 185  6 r .,  m ający _grun tu  

ornego m órg  3 9, łąk i m órg 8, o g ró d , budynki wraz 
z propinacyą. B liższą  wiadomość pow ziąść m ożna w han
d lu  żelaznym  p. K azim ierza  Rutkowskiego w K rako
wie w samym R ynku . ^ — —

Antoni Kiobukowski Redaktor odpowiedzialny.

1 5  .. „ „ 11 Stuck echtes Handgarn und G ras-
b l e i c h e .............................................2<: ”

4 8  „ " " _ III S t u e k  hollander W eben . . . .  * n
3 0 -  11  Stuck Irlander W eben . . . . - »

1 Stiick echte Brabanter Weben ■
1 Stiick superfeine Batist-W eben • ” . . .

V o n  N e s s l e r g a r e n  v e r h a l t » lS B m a s s i£  z u

  ....................................... i
1 0 /  und 12/ breite Leintuchr-Łeinwand eben zu hcrabgesetzten Preisen, alle Ga 0 a rn jturcn zu selir her- 

Tischtucher. und echte Crois’e Damast Tischzeuge zu 6 Personcn. 12 , 1 8  und
abgesetzten Preisen. , ,  ,  _ vVaaro im Betrage von 1 0 0  (1.

Urn den V erkauf auf <las S tarkste zu betreiben. erhalten Abnehmer von
5 Procent entweder in W aare  o d e r in  Geld. »  .  ScłlWellste b e s O P O 't

A usw artiffe B estellungen  werden au f das » cu &1-
A R W I U U B  &  Hochacbtungsvoll

izniE-
Was V erk a u fe lo h a l » ! « «i i s i i l ,  HfS

V ^ t s ^ c r « f n e t ' w l r £Welches

Czasu.

DOBRA
Sterkowiec, Dziekanów i Wola Dem

bińska w  cyrkule Bocheńskim.
m ila jed n a  od Brzyska po ło żo n e , k tó re  kolej żelazna i 
gościniec głów ny środkiem  przerzyna, są z wolnej ręk i 
do sp rzed an ia , rozległość tychże je s t  g ru n tu  om ego m or
gów 5 6 0 , łąk  i ogrodów m orgów 4 0 , lasu m orgów 102 
propinacya sk ładająca  się z 4 karczem  znaczna. W iad o 
mość b liłezą  o tć j sprzedaży m ożna powziąść w T arn o 
wie u p. D ra  M orawskiego i w Podgórzu u pana Ka- 
sznicy. (7  8 2 -2 -6 )

0 , k . Teatr niem ieoki.
W sobotę 10 kwietnia ,  wielka historyczna

opera w 4ch aktach , muzyka Verdiego. Na powsze
chne żądanie pan K o h le r  pierwszy barytonista ze sceny 
lwowskiej, wystąpi j e s z c z e  raz przed swoim wyjazdem do 
W arszaw y w roli „Karolo V  .

W  niedzielę 20 kwietnia ostatni występ i benefis pani Palm - 
Spazzer w wielkiej historycznej operze P R O R O K ,  w 5 c i«  
aktach, z f r a n c u s k i e g o ,  muzyka M eycrbeera; -  w r o l i  „F i- 
d e s“ wystąpi pani Palm -S pazzer, w roli „ Jan a  z Leydcn 
pan Jęhle. . . .

G. k. Teatr polski.
W  p o n i e d z i a ł e k  21 kwietnia na benefis pani Jóstefy Ra- 

dzyńskiej O K U C IA  J S O N A , komedya nowa J. Korze- 
1 n i o w 's k ie g o  w 3ch aktach, na zakończenie P e p i t a  w  S ł o m -  

„ i l i n e i i .  fraszka w tnym  akcie przez W . L. A. dla bene- 
fieyantki napisana.

W krótce na tutejszej scenie przedstawione będą: E Ł -
R I K T A  k r ó l o w a  a n g i e l s k a  czyli H r a b i a  K s se * *  

dramat w 5ciu aktach z nową garderobą; — i
K r ó l o w a  H A K G O R X A T A  czyli R a e i  4. B a r *  

t l o m i e j a ,  historyczny dramat w 4ch aktach a 8tmu 
obrazach.

Ba namsm dzisiejszego dolącia się Dodat<
Czapliński Ardoni rzijdzca drukarni



E S I

Konkurs -  Ansschreibung.
Z u r  W ie d e rb e s e tz u n g  z w e ie r  im K ra k a u e r  V e rw altu m rs  fi 

b ie te  in E r lc d ig u n g  gekon .n icn cn  B ez irk s  A d ju n k tc n ste lle n  
D om brow a und M ielec l a r n o w e r  K re is e s  m il A» ,  . "
g e h a l te  von 700  fl. und dem  Vorruckungsrechte in M O  n “  j
h iem it d e r  C oncu rs  fu r  d ie d a u e r  von I  W  l !  T  t  
d e r  3. E in sc h a ltu n g  in d ie  K ra k a u e r  Z c itu n g  „ C z a s “ g e r ld h T  
n e t a u sg c sch r ieb e n . B ew e rb e r  um  d ie se  i ł . w * i  u  \  f . ,  
m it dcm T a u fs c h e in e . den Z e u g ń i ^ n  AGC,Ie b a b e n ,'h re
ten R e c h tss tn d ien  und th e o re tis c h e  S tnatanW ifi. z u ru c k g e le g -  
sp rech en d cn  B efah ig u n g s  D ecrc ten  t •< “ n ®’e*JT’ dcn  ?nt_
d e r  s e ith e r ig en  D ie n s tle is tu n g  d e r  ta  I 11 N ach w e isen
p o litisch en  H a ltu n g .  e n d l i c h d e r  If»  t  • a" m ° ra1' en <»,d
po ln isch en  o d e r  e in e ra n d e rn  s lav iv  l l n lss  . c f  d c u t»chen und
te n z e e s u c h e  m ittelc* -i s *a v isc hen  S p ra c lie  be lcg ten  K om pe- 
I h f T m  ó ^ n T l i lh ln  B eh o rd en . un d  w e n n s ie
b eh o rd e  ih re s  u  i, 8 ta a tsd le n s te  s te h c n ,  m itte ls t  d e r  K re is -  
o n s T a b e l le  in 0*ll)s l*z e s  u n te r  A n sc h lu s s  e in e r  Q u a liiik az i-  
k o m issio n  v  ne,r  des K o m p e te n z te rm in s  an  d iese  L a n d e s -  
chem  ( v , j  0,'z u le g e n , und  zu g le ich  a n zu ze ig en , ob und  in w e l-  

1 II ,eI' '  e rw a n d ls c h a f t  o d e r  S c h w a g e r s c h a f t  s ie  zu 
steh en  ^  m *cn des K ra k a u e r  V c rw a ltu n g s  G ebiets

)  on d e r  k. k . L a n d e s  C om ission  fu r  P e rso n a l A n g e le g e n - 
n e iten  d e r  g e m isch te n  B ez irk s iim lc r .

K ra k a u  am  8  A p ril 1850. (8 0 .9 -3 )

-------------------------------------------------
K I  ' S B #

tliu m s -D e k re te s  des K a u fe rs  au ch  d ie E in v e r le ih n m r 
ru c k s ta n d ig e n  */a T lie ile  des K a u fp re is e s  s a n u n f  *i 
P flich t zu  d e re ń  V erz in su n g , d an n  d ie K ra f t  des P u n k f e l  
6  d ie s e r  L iz ita tio n sb e d in g n is se  d e r  n a ch  dem «PlhPn 
dem  E r s te h e r  ubernom m enen  V erpflichtuno- . , , i . ł .on 
A b sa tze  8  v o rb eh a lte n e  R e lic ita t io n s re c h t im  I »e i«» j "  
d ie s e r  G iite r , end lich  die U b e r lra g u n e  a lle e  , .  a s  ande 
H ip o th e k a r la s te n . m it A u sn ah m e  d e r  u b e r n o m n / 'S 
s o n s tig e u  a llfa llig en  a is  d e r  iibe r d e r  A ttin e n z  W ??” ’ ™ 
D om . 53 . pag . 13.9. n. 1 5 .1 6 .3 5 .  on und Se 7  ‘ n WI?e 
w ek  Dom. 58 . p ag . 133. n. 4  und  5  on v * - ^  
Q ru n d la s ten  a u f  den K au fsch illin a :. imH i ei s ic h e rte n  
a u s  dem  L a s tc n s ta n d c  d e r  G u te r  eii»n«i . . etle n  E o s c h u n g  

5 )  W ird  d e r  K iiu fe r v e rp flich te t se in , dtc  a u / ,  „ ! '’° r<ien'.. 
s e rn d e n  G u te rn  la s ten d e n  S ch u ld en  L "  .?• z “ y e r a « s -  
v o r  dem c tw a  b e d u n g en en  A ufkiin .l.V  a  ? G lau b ig e r 
z ah lu n g  i l ir e r  E o rd e ru n g en  n ic h t ®u.l' e s te r ,n ,n c  d ie  B e -  
M ass  des an g eb o th en cn  K u if . , .  • m en w o llten . nach  
n e h m en , d ie f i b r i g ™ a b e r s ich  z “ W  
Z a h lu n g so rd n u n g  b innen 3 0  ' r  dSS ,bnl Zl|ge.s(ellten  
k ra f t ig k e i t  zu  e ig en en  H a fd e n  ^ 'V  ? - Cl'  • deren R cc l“ 8-  
des K a u fp re is e s  a b e r  zu  H a n d c if a  *£!ed ,* e n > den R e s t  
z u z a h le n . o d e r ih re  F o rd n n  F M ite ig en th u m er a u s -
o d e r s ich  m it dense lb en  Z T * ™  ^ r! e M ie h  -  e r le g e n , 
c h e n , uud s ich  h ie r iib e r  bei AG 7 °  ,‘4 r ! . z l'. v e rg le i-  
au sz u w e ise n . d iesem  k . k . K rc is g e r ic h te

M ass ih re r  b u c h er lic h en  n , n ~  j
K ap ita ł jiiberw iesen  w o rd e n  i u.nK auP  d a s  E n t la s tu n g s -  
k a is . P a te n te s  vom  8 . i\o v e ó ,l .°  J n ! > S in n e  d es  § •  2 7  <*es 
v e rs ic h e r t  geb lieben  is t.  e r  auP  O ru n d  un d  B oden

A us dem  R a th e  d e s  k i u  ■
T a rn ó w  am  37 . P e b r u a r  1 8 5 g  K ,'eih'S c r lc h te s .

A  1  O # I O i

. (J I k t. ( 8 1 9 - 3 )
[Z. 124 7.] Yom k. k. T  .
F o lg ę  E in s c h re i tc n s  d e r  A t  g “ ! ^  7  “Np.nm ałiłim  Kil ort/iel i/ili

Jo se f  Caim H erschfeld  a  n  
geboren. hiemit aufgefordert*  , tp, ny N r- 188 im Ja h re  1830 
sich hieram tszu tuelden und ihrer M3 ^ - Ufe. V0n sechs W ochen 
widrigens selbe a is  Rekrntirung-str^ 'D tarpflicht nachzukom m en, 
m ussten. — Gorlice am I I .  A pril l s s g ® 6 hc,lan‘lelt werden

(7 8 4 -3 -3 )

( 793- 2- 3)  A nkundig-un® -.
in Folge Einschreitcns" derJ f rnow®r Kreisg*ricj*le werden I [N . 4 4 3  5 .] Von Seite der E z e s z ^ '  k  t  „  ,  , 

Bcsitzers und B e zu g sb erech t.W  A bUcnerAioh.en w:rd Łio“ i* bekannt gemacht, dass am 8 . u l i T s  l v  ^
liegenden, in der Landtafel i )  o*.im arn0Wtól _ro,se 1 niittag nra 9 Uhr eine ófentliche Lizitations ui d n #  °r" 
haer. vorkommenden G utseitheilD 49 I'a£- " 3 ~ ' 1 3 I Verhandluog in der hieramtlichen K anzeleil0kalit3( °rt^n
Behufs der Zuweioung d e , ^  ™  Gawrzytow* dolna gehaUen werden wird. ab‘
entlastungs-M iristcrial-Koiumig • "r "SS ‘ s ’ *rond-j Gegenstand der Verhandlung ist die Rekonstruktion ein
Z. 3 0 8 6  g. 1. fiir obigen G u T ^ h T  ^  I ^ ^raT klaftern  in der 2 ^  l E
ricl - EntscLadigungskapitnls ^  '  c m ilte l  -en Urba- der BeMestrawe welche gogleich nach bestattigm .g des an
diejenigen, denen cin Hypothefearr” bt ’ t  ^  bufuBdeECn Anbothes zu begicnen und bi8 e ^ J
ton Gutem zusteht, hiemit a u f l l ^  t u “  * 7  V. '  ^  Vol,stindig  «  beenden ist
gen und Ansprflcbe lftng,t*ns b -  ̂ ^  e™  ' |  F l®kalpreis betrigt 3 1 ,9 8 1  fl. 3 7 4/4 kr. C. Mze

185 6 l ei diesem '• k.  Geriehte schriftlieh I ł C  M ze *  de" Lizitftt,’0n z" erlegeude Vadium 1 6 9 0
K-H an. uaielaea. I * “

Die Anmeldung hat zu enthaltui: /uzitatm nslustige werden aufgefordert, an dem obbe-
a) d is genaui Angabo 4 ,  V or-nm l '/ ■ I f  T  ° C ge iIire ttit dem Vadium versehenen schrift-

VVohnorti’s (Haus-Nro) a " "  h t "  Offerten oder i S T m S T S -
al'faliigen Bevollmkcbtigten 7 ™  . U“ d botbe an die Commission abzugeben.
gesetzlichen Erfordernissen v erseb en r  “ f  1» hiebei dass die Anbothe sowohl far a!-
Vollma bt beizubringen bat- eh^ '  '*»d Iegahstrtc le Bauobjekte zusam m en, oder auch nur auf ReJ  W

b) den Betrag der angesproohenen H o t ,  I er ®r. or"er en Arbeiten mit Ausschluss des zur R knr
sowohl bezUglich de. K apitał, ^ ‘^karforderung, strukt.on erforderlichen Steinmateriales von 800 K l

genZ in stn , in so we it d f e s ^ n  1 " f  T f  S * ”  8 W “ “  , 1 5 0 ^
re bt mit dem Kapitale geniesTen " angenommen werden. S ' ’1 5 0  fl. C.

<0 die bilcherliche Btzeichnung der 11 Bammtlichen Orts-Obrigkeiten wird demnach anf.rotvo-  s“*1 d”“n H r ir " • i , m n
<1) wenn der Anmelder seinen Aufentt u I Vr Semeinen KenBtojss zu bringen, und insbooer.a

Sprengels dieses k. k . ^  * *  SpecaUnten und Ł n t U e h m n u ^ t t :
c u ;g  cu e s  hierorts wohnenden BevnI! ,• m,l' |  'ervon eigcnds mit dem Beisatze zu verstfindigen dass 
z'irAnnahme gericbtlicher Verordnunr-o mac ie w«teren  Licitetions-Bedingnisse am gcdachten Lici
dieselben Icdiglich mittels der Post an den W n ' "* y t,0”S‘agC bieramt8 bekarnt g^geben, und dass bei der 
und zwar mit glelchcr Rechtswirkung wie die 711' den aT ™ ”® ^  schnftliche Offerten angenommen wer- 
genen Handen gescbohene Zustellunsr ,, ' ] . . . ’ es gestattet wird, vor oder auch wahrend der
do, ,oodo„ . L » W i o „ .  Verbaod.ung s k i t .

■*» - a  o f e -
wQrde, so an^Pa.- h / U r n̂"en unterlasgen | n)  das der Versteigerur.g nusgesotzte Object, far w 1

c h e s  d e r  A n h r . t  nrpm onkf nr.Vd tt*

Kundmachnng'.
[N . 9 9 1 0 .]  Laut Anzeige dor galizischen k. k. Postdi

rection v ,m  2 9. v. M. Z. 3 2 1 2  sind die R itttaxen , w-l. he 
zu Folge Ermkchtigung des hohen k. k. Ministeriums fur 
Ha del Gewerbe und offentliche Bauten vom 2 6. Ma-z 
1 8 a 6 Z. / 93( bei Privatritten im Monate April 1856  
in dem Kr,kauer Verwaltungsgebiethe fur je  ein Pf-rd und 
eme em fiche Post zu beriehtigen sind , wie folgt beme»?en 
worden, und zw,ir fur die Pest Stationen:

1 ) d<s Krakauer, Bochnia,r und Tarnower Kreises mit 
1 fl. 8 kr. C M.

2) d s W adowioer und Rzeszowcr Ifreises mit 1 fl. 6 
kr. C. M.

8 )  des Sandecer Kreises mit. 1 fl. C. M. urd 
4 )  dcs Jasio r Kreisfs mit 1 fl. 4 kr. C. M.
W ovon mit dem Beifilgen die Verlautba-ung gescbieht, 

da s emo jede 1 oststa ion mit i iner gleicken Consignation 
ztf- Emsiihtsmachen der Reisenden beteilt worden iflt.

\  on der k. k. Landesregierung.
Krakau den 8. April 185 6.

O b w ie s z c z e n ie .
W eding doniesienia c. k. galicyjsk ą  D v r ,  kevi roczt, 

z dnia 2 9 z. m. L. 3 2 1 2 , ustanowione zostały następna o- 
Jjb-.ty pocztą , które według upoważnienia wysokiego c. k 
Ministeryum ha .diu, przemysłu i robót publicznych z dnia 
2 >, marca 185 6 r. L. 73J8/931 , w Trądowym okręgu a !mi-
ri-tracyjnym Krakowskim, w miesiącu kwietniu 18 5 6 , o'
każdego konia na pojedynczą stacyą po ztową uiszczone 
byc m ają, a mianowicie dla stacyj pocztowych:

1 ) w obwodzie Krekowrkiro, Bocheńskim i Ta-now>kim  
2raJ ujących się fl 1 kr. 8 m. kon ;

- ) w W adowickim i Rzeszowskim 1 fl. 6 kr. m. k :
3 )  w Sandi ckim 1 fl n>. k .; ’ '
t )  w Jasielskim 1 fl. 4 kr. m. k.
Co do jub licztój p >tl»je się wiadomo! i z fóm dołoże

niem, iż każda w sz zególco lci sta y a  pocztowa, wykaz ni
podobnym cpłat. d !a użytku podróżujący, h opatrzoną została.

Z c. k. Rządu krajowpgo.
Kraków d. 8 kwietnia 1 8 5 6 . (7 8 T ___3)

E (I i c t.
[N . 9 1 .]  Von dem  R z e s z o w e r  k . k . K re is g e r ic h tc  w ird  b c -  

k a n a t  g e m a c h t ,  d a s s  u b e r E in sc h re ite n  d e r  F ra u  S o p h ie  de 
W .e rb ic k m  lo ro d y n s k a  im  G ru n d e  des re c h ts k ra f t ig e n  die 
A u fh eb u n g  d e r  G u te rg c m e in sc h a ft a u ssp re c lie n d en  U rth e ile s

ber 1838a z entC2 % fi!rna°WCr k ' k ' Ijan<lle ch te s  vom  9ten  O k to -  
18 3 8  Z . - .3 6 4  d ie e xecu tive  F e ilb ie th u n g  d e r  im R ze 

s z o w e r  K neise  g e leg en en , dem  H e rrn  L u d v ig . F e lic ian  B ar
b a ra  u nd  Isa b e lle  W ie rz b ic k ie  im  % te l und d e r  F r a u  S o p h ie  
H o ro d y n s k a  und  A n to n ie  W ie rz b ic k a  im '/5te l T h e ile  Ia n d -  
taflich  g e h o n g e n  G u te r C h w a lo w ic e  sam m t Ż u g e h o r :  U i t k o -  
W lt| ! ' f u i * e k '  B ru d z ą  und L ą ż e k  w ię k s z y  und m n ie jszy  
n ach  fi u ch tlo s  v e rs tr ic h e n e m  e rs te n  und zw eiten  L ic ita t io n s -  
te im in e .  am  31 . M ai 1850 V o rm ittag  um 10 U h r im  3 ten  
T e rm m e  h ie rg e n c h ts  u n te r  n a ch s te h e n d en  L ic ita tio n sb e d in g  
n issen  w ird  a b ^ e h a lte n  w erd e n .

11 b e sa g te  G fite r C h w a lo w ic e  sam m t Z u g e h o r  mit
s tu n ce n  “ zuk  ,d '°  a u fS elhobencn  " “ 'e r th a n ig e n  L e i -

n  A a s r  , f  ,en  E n tsc h a d ig n n g  fe ilg e b o th e n , und
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B esitz  d e r  c rs ta n d e n e n  G u te r  is t  d ' “lh p h ls Isch en  
a lle  d ie sen  G u te rn  ank lvk  t ' f  ''c r s e lb e  v e rp flich te t, 
A bgaben  und S te u e rn  in «  F" ® G r,,n d ,a s le n - u ffen tlichc  
ab e r  j e n e ,  w eIJ ™ Z  d e r  C L T  ’ uU b t
ru c k s tan d ig  b lieben S ollir. w s  w a re n .  und

s e r  V en ;l f t u ^ eS e r ^ l r S n Ver f Ir T f  d r

p h ^ s c £ hU r V r CG u t f deS,
ie a u f  H ech n u n g  d t  

le is tu n g en  d ie se r  G iite r flflssig  g e m a ch te n  G " te r t , ' a.nB'  
g an z  o d e r th e ilw e ise  v o re n th a lte n  o, r  V o rsch u sse  
den , so  w ird  d e r  E r s te h e r  als^ £ t S r f f i “ B ,rt " C‘-  
D ic in d iesem  A b sa tze  d e r  L icita tionsbed ino - g e eek en - 
E r s te h e r  a u fe r le g te  P f l ic h t ,  und d a s  d e r s e l b e n " ^  
ch en d e  R e c h t d e r  R elic ita tio n  w ird  la n d ta fe li.  " .s p r .c_ 
L ą s te n s ta n d e  d e r  e rk iiu f ten  G iite r

• d e s  A b ^ a te e s ^ ^ m it1 A u ss c h lu ss  d es  R c^ h t* ' ^

fflr die auf^hobenen UrbariaHeishmgen verkauft " Z Z
f l g f b  w i l S l r ' y 0 T  dfe d i"  o b K  U rb a r ia ,b e -

d ifJ c  E ^ t e S . V , . !  . s s e  k e lllen  A n s p ru c h ; und da
o -  S e p te m b e r ^ 8 5 0  ^  •<leS k a ,s e r l ic , |en P a te n te s  yom
40. S e p te m b e r 1 8 5 0  u n m itte lb a r z u r  B efric d ig u n g  d e r
H ip o th e k a ig la u b ig e r  b e s tim m t is t .  so  w ird  s e in e rz e it die 
le r f u g u n g  g e tro ffe n  w e rd e n ,  dam it vom  T a g e  d e r  E in -  
fu h ru n g  des K n fe is  111 den phi&isclien B e s itz  d ie se r  Gii
te r  d ie an i d ie g e d a c h le  E n tsc h a d ig n n g  bei d e r  R z e s z o -  
w e r  k . k . S a m m lu n g sk a sse  llu s s ig  g e m a ch te n  V o rsch u sse  
an  d a s  k . k . S te u e ra m t a is  g e r ic h tlic h e s  D e p o site n am t 
z u r  B e fn e d ig u n g  d e r  H ip o fh e k a rg la u b ig e r e r le g t  w e rd en  

8 )  S o llte  d e r  E r s te h e r  d ie s e r  G iite r. w e lc h e r  im m e r d ie se r  
L ic ita tio n s b e d m g n is se , o d e r  den in d e r  zu  e rg e h en d en  
Z ah lu n g so rd n u u g  fe s tg c s e tz ie n  B eslim m ungen  n ic h t n a c h -  
kom m en, so  w ird  a u f  V e rlan g en  des e inen o d e r des a n -  
dern  G a b .g e rs  o d e r d e s  S c h u ld n e rs  d ie R elic ita tio n  d ie 
s e r  G utei o hne  c n e  neue A b sc h a tz u n g  in e inem  e inzigen

2 r * r t  s r j z  r
gen  w e rd e n , und d e r  v e r t r a g s b r u f h i g e '^ f e r  ^ 'ha fla  ffiT- 
je d e n  d a ra u s  em stan d e n e n  S c h a d e n . u n d  z w a r  n ic h t n u r

“en V e r n f  etl x .S° " deI'I‘ UUch m !t s e in a » ' g a « -  zen  t  e rm o g e n , w obei n ich t n u r  d as  A n celd  to n
d e rn  a u c h  d a s  a lle n fa lls  s ch o n  e r le g te  e r s te  K a u t s ^ f l "  
Im g s d n tte l  fu r  den e tw a ig en  A bfa ll a n  M eistb o th  bei d e r  
s p a t e i e n  F e i lb ie th u n g  s o g lc ic h  e in g e z o g n n .  und  m it dem 
neuen K a u lsc h illm g e  v e r th e il t  w e r d e n  w ird  

Den K a u f lu s l ig e n  s te h t  f r e i ,  d e n  S c h a t z u n g s a k t ,  d a s  i ik o -  
no m .sch e  In y e n ta r  und den T a b u la re x tra k t  d e r  zu y e ra u s s e rn -  
den G u te r id iw a ło w ic e  cum  A ttin e n tiis  in d e r  h ie rg e r ic h tli  
chen  R e g is tr a tn r  e in z u se h en  o d e r in A b sc h r if t  z u  e rh eb en  

Von d ie se r  F e ilb ie th u n g  w e rd en  d ie sam m tlich en  H ip o th e k a r-  
g a u b ig e r ,  und z w a r  die b ek an n ten  zu  e igenen  H a n d en , die 
dem  L e b en  und W o h n o r te  n ach  u n b ek an n ten  und z w a r :  P in -  
H o t - f  w ’ ! ° sa lic  R a W o w ic z ,  D av id  K a s t in g e r .  R achel 
H o ro w itz , M a u n z  T u r te lta u b , S im a  R e ich , L e ib  P e rn itz , P e te r

R a im u n d ^ F  ? K a th a ” ne„ K o to w if z - Geib M aie r T a n h a u s e r ,  
R aim und  E r a s m  z w . N. K ra s o w s k i,  so  w ie  d e r  a n s s e r  L a n 
des w oh n en d e  L u d w ig  W ie rz b ick i, e nd lich  d ie je n ig e n . w e lch e  
n u t ih ren  E o rd e ru n g e n  n ach  dcm  13. A u g u s t 1854 an  d ie 
L a n d ta le l g e la n g t s ind , und w c lch en  d ie se  V fe rs tan d ig u n e  e n t-  
w e d e r  g a r  n ic h t ,  o d e r n ic h t z e itlich  g e n u g  y o r  dem  F e i lb ie -  

t th u n g s te rm in e  z u g e s te ll t  w e rd en  k o n n te ,  z u  H anden  des den
se lb en  zu  d iesem  so  w ie  z u  a lien  an d eren  n ach fo lg e n d en  A k -  
te n  in  d e r  P e rs o n  des h ie s ig en  L a u d e sa d v o k a te n  H e rrn  D r. 
R y b ick i m it U n te rs te l lu n g  des A dvokatcn  D r. R e in e r ,  a u fg e -  
s te llten  K u ra to rs  z u r  W is s e n s c h a f t  und W a h ru n g  ih r e r  I te c h te  
v e rs  tan  d ie: e t

wflrde, so a n .es, 1, n werden wKd Z  ® .
weisung seiner b , “i J , ’ Wenn er m̂  die Uiber-
pital raeh m l Ż T ®  7 ^  ^  E “^ 8t-S s -C a -
gewillig, t hfttte, dass^er ! f  trefr“'ulf n Reihenfolge ein-
n:,,u  . . .  ferner b :i der Verhandlung
moht weiter gehOrt werden wird Mer die AnrneL
dungsfrist Versamnende v rliert au, h das Recht jeder
Emwendung und jedes Rechtsmittel gegen ein von den e -
schemenden Betheiligten im Sinne §. 5 des kais. Paten-
tes v °m 2o September 1 8 5 0  getroffenes Uibereinkcm-

Z ;  I  S  ';r:,: ' ,3"tzu n g - ,ht^  ^  Fordenm g nach 
Mass ihrer hftcherhchen Rangordnung auf das EntlaTtungs- 
Kapttol nherwioscn worden, oder im Sinne des §. 2 7 l 3 
, Patentes vom 8 November 1 8 5 S  a u f  G r u n d  u n d  B o  

d e n  verBicliert g-eblieben is t .
A u s  dem Rathe d e s  k. k. Kroigerichts 

f  irnów den 6. M arz 185 6.

b )

o )

d )

v e rs ta n d ig c t
A u s  dcm  R a th e  des k .  k . K re is g e r ic h ts .

AC V Avar    nr, mm.. ao r/lR ze szó w  am  28. M iirz 1856.

t.
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w rlc liem  d i » ^  n - ,  • . a n g o n o m m eu , u n te r

h in ta n g eg e b en  w erd en . " "  beSag ten  3tCn T e n m " e  S" ch 
3 )  J c d e r  K a u flu s tig e  is t  v e rp flich te t den 2 0 ten  T h e il des 

S c h a tz u n g s w e r th e s  mi ru n d en  B e tra g e  m it 5 1 4 0  fl. CM.
s A n g tld  zu H anden  d e r  L i c i t a t i o n s - C om m ission  im 

B aa rcn  odei in o ffen tl.eh en  S ta a ls o b lig a tio n en  (M e ta l ią u e s )  
Oder in g a liz .s c h  s ta n d ,sc l.e n  P fan d b r ie fen  n ach  ih ren . 
C o u rs w c r th e  am  T a g e  d e r  F e ilb ie th u n g . je d o c h  n ie fiber 
" en  N o m in a lw erth  d e rse lb en  zu  e r le g e n , w e lch e s  A ngeld , 
t' 'e n r ,  c s  im B aa re n  c r le g t  w ord en  w a r, dem  M eis lb ie - 
j je n d e n  in den K a u fsc llillin g  e in g e re c h n e t,  den  fib rigen  

au flu s tig e n  a b e r  g le ich  n ach  b e en d ig te r  F e ilb ie th u n g
S) ^  '“ e k g e s te ll t  w e rd e n  w ird .

both Kteb-Cr ls t  .v e rp B ic h te t, den 3 ten  T h e il des a n g e -  
0,.| | .l; nen K a u fp re is e s  m it E in re c h n u n g  des im B aarcn  
®hen ^  -II.6 e ,1d.e? ’ o d c r  ' nl F a lle  des E r la g e s  e ines  s o l-  
tiacli !n " " e n il ic h e n  S taa tso b lig a tio n en  o d e r P fan b rie fen  
Deld hi°r  au  w e c k s e lu i|g  d e rse lb en  in d a s  baare
tion6ak(nnei1 i i  T a ®en ” ac l‘ z « s te IIu n g  d e s  den L ic i ta -  

e r t p l nIU G e r ,c b t.  n c h “ en d e"  B esch eid es  h ie rg e r ic h ts  
ziiS lich d e r  " T a “/  r C' bCn d a s  B ig e n th u m sd e k re t b e -
? u f  d e n  e fs tan d c n e n  W utcr m „  A u ss c h lu ss  d e s  R e c h te s
L a bdU re] Ja :i,alenLSCl' | ll,f ,,nS’- 1 d e ren  T re n n u n g  in d e r 
&ur s; - el Wlrd a n g e o rd n e t w e rd e n ,  a u sg e fo lg t d e rs r lb e  
PhUG . ne K o s te n , au ch  ohne  se in  V e r l a f l ’ • T
buh r u : ' e n 1Besi,J! d e r  G fite r e lng e f u h r t ,  n „ d L i n e " l n t ^  

E ig cn th iim e r d e r  e rs tan d e n e n  G fite r m it A u s -  
ee le ite . ,  “ ®z u g s re c h te s  d e r  U rb a n a le n tsc h a d ig u n g  ein 
»u f d i e s ^ P  ’ d e rseIb e  a b e r  v e rp flic h te t s e in  w ird  a lle  
4es S tem n  } 'es.c h a f t  B ezu S nehm enden  G ebfihren  g e m a ss

t j  trą g e m  e s  V° m 9 te "  F e b ru a r  1 8 5 0  a «« E ig en em

f*Sch^n UB esiI*41 j V° m  T a e e  s e !n e r  E io fiih ru n £  dcn  p h i-  
»®rb leibenden  r - c r8 ta rld en ea  G iite r> von  den  be i ihm
" > s e n  a llis b  . ZWj ‘ D ritth e ile n  des K a u fp re is e s  d ie 5 ° /
** Wird U J 1?  dacursive hiergerichts zu erlegen, und 

iclueitig  mit der Einverleibung des Eigenj

N . 3074 . E  (i i C «• v . . , - - o
\  om k. k. T a rn o w e r  K re is g e r ic h te  w e rd en  zu  F o lg e  E in -  

s c h re ite n s  d e r  F r ] ,  L u d v ik a  K o m ar geb. F r l ,  L ip o w s k a  F r .  
Sofie  N ie d z ie lsk a  geb. F r .  L ip o w sk a , F r l.  A nge la  Rom anow 
s k a  geb. F r .  L ip o w s k a  F r .  C h ris tin e  K om ar geb . F r .  L i 
p o w sk a , r  i*l. M arie  S k r z y ń s k a  geb . F r l .  L ipow 'ska  H r. A d o lf 
h rh .  L ip o w s k i und H r. K a rl F rh . L ip o w sk i B ehufs d e r  Z a -  
w e tsu n g  d e s  m i t  E r la s s  d e r  K ra k a u e r  k  k . G ru n d e n tla s tu n g s -  
M hiis e n .t l  -  Commission vom  13. A u g u s t 1855. Z .  513 5  fiir 

K re ise  lib - 18. Don,, pag. 159. lieg en d e  Gut 
|- . .7 l  , 0 l c r  S ta iik o w ic c  s a in t Z u g e h o r B rzo zo w a  b e w il-
d i^ je n i^ n  d*c^ n ,s .c h a d i S n l>Ss c a p i t a l 8  p r. 13 ,040  fl. K. M ,  
G ii 'e rn  z u s te h t  ' . . Cln H.v P « D 'e k a rre c h t a u f  den g e n an n ten

A n sp rfich e  l a n - t e ^ s -  illre  F o , 'de ,lunsc ,n nnd
k . k  G e r i c h t e ^ c h X  b ,f  z am  ,ez ,e n  M a>* t856 ,' bcl d,e8em  

Die A nm eldun  I. 0 '» u n d lich  an zum elden .
o') d ie ccn-iiioSA zu  c n |h a l te n :

o r te s  f H a n  f,abe  d c s  '  o r -  und  Z u n a in e n s , dann  W o h n -
lig cn  B e v o l l '"  0^  dce A n m e ld e rs  an d  se in e s  a l l f a l -  
ch en  E r f o r d P,1p'Ll!:h tis tc n  ’ w c lc h e r  e ine  m it den g e s e tz li-  
b e izu b rin g en  "i” 1880"  v e rs i!h en e  und le g a lis ir te  V o llm ach t 

b )  deu  B e t ra g  3 ’
so w o h l an  R a  •* a n S e sP 'n cbenen  H y p o th e k a r fo rd e ru n g  
cin g le ic h es  P r  i ’ und ^ ,n sen  i so  w e it d ieselben  

is) d ie b u c h e r lic h e  R -e c h t ra it dem  K aPita Ie  g e,,iesH e,li 
d )  w enn  d e r  A n m rU  ln “ n s  d e r  “ "g e m e ld e ten  P o s t ,  und 

S p re n g e ls  d iesp  f r  SRInpn A u fe n llia lt a u ss e rh a lb  dcs 
c h u n g  e in e s  h i e ™ ;  k ’ G e r ic h te s  , la ‘> d' e N a m h a f tm a - 
A nnahm e g e r ic h t l i .h  " ohnen d en  B ev o IIm ach tig ten , z u r  
ben led ig lich  m ittr l  . e ro rd n n n S en , w id rig e n s  d ie s e l-
z w a r  m it g le ic h e r  R »  i T  Fo,s t  an  den  A n m e ld e r , und
H anden g e sc h c h e n e  y  H“s ’ w i® die z u  e 'Sen,e” 
w e rd en- ^ u s te l lu n g .  w u rd e n  abgesC ndet

Z u g le ich  w ird  b e k a n n t g Pm« „i.. .  ......................................
A nm eldung  in d e r  ob igen  Fr,™t k “ S de^ e " ' f  > d e r  dle 
d e ,  bei d e r  V e rh a n d lu n g  • , e ,n z “ b™>gen u n te r la s s e n  w u r -

D e r die A n m e ld u n g sfris t V e r s a u m ^ d  S ' r  Z ™ * ™  w ird - 
R e c h t j e d e r  E in w e n d u n g  Und j X  „ L h ?  v t  , aUch -8 
von  den e rsch e in en d en  B e th e ilig tc n B i !  , : ' "  . ? " , e l"
P a te n te s  vom  3 5  S e p te m b e r 1 8 5 0  Z r o Z Z  S.r h  ^ i ^ ' 8- 
m e n ,  u n te r  d e r  V o ra u s s e tz u n g ,  d a s s  s e in e  F o rd 'e rM g  na“ h

E d i c t .

A |N w 3,’0 8 7 ]  Vom T a®nower Kreisgerichte wird dem 
dem Wohuorta und Leben nach unbekannten Ignaz Pa '  
c m  und fu r  den Fall seines Todes (lessen dera W ohnorte 
urd Leben rach unbekannten Erben mittelst gegenwarti- 
gen Edi tes bekannt gemacht, es habe wider denselben 
Hr. Johan Zakrzewski im eigenen Namen und als Vatcr 
seiner minderjahrigen Kinder Yi. to-, Eustach und Teophil 

akrzewski, wegcn Znrechterkennung, dass das Recht zu

Z r  8 "“ - Zb™ ~ k » * »

ru n s r d dw  ^ p° '
5ten December 1 8 s t  Z 3 J s V ’ Ki ’ ^  Vna>' 
um rich,erl,che ffilfr  1  em8 lag0 angebrachb und 
miindiichen VerhaA r 7 ’ d‘° Tagfahrt z»"

Jnni 1‘ 58' ,0
.la . °a  ( dEr (ialar^iau unbekaont i .t  so

deren Geftdn’ JrA^w” 0?1 7  Vertretan2  u“d auf
richts-Advoeaten M a ,u ' >;Scn Landes- und Ge-
Gerichts-Advocaten ^  Ẑ C)kowski mit Substituirung dcs
mit welcbem r  otojalowski als Curator bestellt,
Galizien voro-e»r.he - av Sebracbte R8cbt9sacbe nacb der fQr 
den wird °  lriebcnen Gerichtsordnung verhandelt wer

Durch dieses F  t* + 
rinnert, zur recht ^  werden demnach die Belangten er- 
die erfcrJ.-rlic]jR,enT ,̂ |'t' eu, wedcr selbst zu erschoinen o ler 
m itz u th e i lc n  0d > e c h ts b c h e lf o  dem bestellten Vertretter 
len und dies. m j - auGkl einen andcren S a c h w a lte r  zu wah- 
zur Vertheidigun ^ '" ^ r ic h t e  anzuzeigen, u b e r h a u p t  die
tel z u  ergreifmi ^  !0 n b “b e n v®rsckriftsmassigen Rechtsmit- n ‘0 w ie r 7 0 n P jn t  1 w s z e J k ie  m n ie
mung entstehend ,,ni sie s‘ck dio aus deren Verabsitu- P ^ r z o n e  ‘T e r e s a  w i e r n i e  i r z e t e l n i e  z a ł a -

iftben  w e r -  l w I a m -

i . , ° ------ B co jec t, iQr wel
ches der Anbot gemacht wird, mit H inweisung auf 
die zur Versteigerung desselben festgesetzto 7 7  
naralich Tag, Monat und Jahr gehórfj hI J  v ’
-  S « ™ ,  in C n „ „ Mi0„ . £  ^  f

W  f  ?  ° rte auszudrdckendi n Betrage
bestimmt angeben, und es muss-
darin ausdrucklich enthalten seyn, dass sich der Of-
ferent alien jenen Licitotions-Bedingungen unter-
werfen wolle, welche in dem Licitatrans-Protokclle
vorkommen und vor Beginn der Licitation vor-ele-
aen werden indem Offerten, welche nicht g^enau
hiernach verfasst sind, nicht werden berifeksiehtiget

Z  W s p “ " es t i e ^ P; ; ~ ' gen v f am
G elde, oder i„ annehmbaren \̂ 7 d  
óffentlichen O bligationen, nach ih r e j  c Z f  
chnet, zu bestehen hat;

» » -
d e m W o W l .  Cbarakter und

D iese versiegelten Offerten -  i ̂  tlgt se5'n- 
ner mfindlichen Licitation eroffne't' 7 7 7 ' ^  sabge3cbl° 8^ -  
in einer dieser Offerten gemachte Anbot !  ! ■  S‘Ch der 
als der bei der mfindlichen Versteigerung e J e l T & n  
bot, so wird der Offerent sogleich als Bestbieter in das 
Licitations-Protokoll cingetragen und hiernach behandelt 
werden ; sollte eine schriftliche Offerte denselben B e tr a o  

ausdrficken, welcher bei der miindiichen Versteigerung als

for A V  WUrdP’ S° WlVd dem mdDdli<d«-n Bestbieter der Vorzug emgeraumt werden.

c h i t ?  jed ° Ch mebr6re schriflichc Offerten an den glei- 
chen Betrag lauten , wird sogleich von der Licitations
Commission durch das Loos entschieden werden, welcher 
Oflerent als Bestbieter zu betrachten sey.

Von der k. k. Kreisbehórde.
Rzeszów am 8. April 1856.

m ung en tstehenden p  i 818 5 aus deren VerabsSu-
den. Aus dem R °*5 en selbst beizum essen haben wer-

T arnów  den 1 1 7  ° deS k‘ K reisgeriih tcs. 
--------------- ________Dezember 1 8 5 5 . (8 0 8 -2 -3 )

« . . e r  H ie
* e r«  f . ,e s  H r i n i c a ’e r  V i n e r a h v a N -

[N. 2134.] Eine Ki!i. ‘,R S J a l , r  1 8 5 6 .  
fl. 50 kr. — Snge »)_ . ,a | t Quartflaschen loco Krynica,
Bestellungen au f Min , ' n ffinfzig Kreuzer CMze. 

Bezirks-Verwaltnng ,n 5 ra l,vasser werden von der Cameral- 
waltnng in Krynica ana-P„ ~ Salldec > und von der Bade-Ver- 
den. — Von der k. k  r  °mmen' und pfinktlich realisirt w er- 

Neu-Sandec am j 3 i--nif r a*~Bezirks-Verwaltung.
______________   te” Marz 1856. (8 1 7 -2 -3 )

[N. 2023 ] V ° r , a ( , l l n g '-
— ---- ' L - 61 e" de«. Gorlicer k. k. Bezirksamteswerden naehstehende de®. G°r lic e r  k . k. B ezirksam te 

ner aus Męcina wie ka^ N r rT  !e e  ,IsraeIiten  a ls :  d a cob L eh 
Schija  W eis aus Rzep?em i  Jah/ e 18?*  C ^ocen .

1831 geboren — und S trz y żew sk i N. 69 im Ja h re

» e r a |  j ,

Man. n a u c z y ,  zaw iadom i^
Szanow ny Publiczność iż jak 
popr/.ednio tal- ; z J. 

w mym biorze rożne dobra • "i ^ n\  F°.
sprzedaży lub dzierzaw v 9  u !m by c,a’ 
powierzać* * w szelk ie mnie
Iw ia m .

cieH PżfpZam nLadt0  W W  Pandw iW a ś c i-  
I I \  z l cy ch sobie dobra sw e sprzedać 

}  Dzierżawić , o nadsyłan ie dokładnego  
pisu t) chże dóbr do m ego biorą inform a- 

e.yjrtego, których sprzedaży lub w yd zierża
wienia z  powodu otwarcia kolei żelaznei a 
tem samem w iększej konkurencyi, 
w niej i korzystniej spodziewać s ię  można 

B i ó r o  w y w i a d o w c z e  w  T a r n o w i e .  

(7 7 2 .2 .5 )  J .  l e e M f l e g e n  a  uprryw_ *

E in  fein ^ n e u b l i r t e s ~ Z i n m ^ ~
&  E M i s f a u f  ™e D a u l r  ?  t h  H a,u p t’ R in g e  N ' 2 3 9- 
zu vermiethen Jahrmarkts fur fl. J 5  CM.

(8 1 3 -2 -3 )



Dodatek do dziennika „CZAS“ z dnia 1 ^ — •

e r  lc. k. Wysokości przywilejem i król. prusk. i król. bawar. Wysokości aprobaty*. ■ »
i m j — —     _i____ . . m i i n n l n l i o w e  ■« !

0 “  B O R C H A R D T A

(2 0 -2 1 )

(w  zapieczętowanych oryginalnych paczkach po 2 4 ^

l  J 1 4 l  ' ! /  s / k ł c ł  ^  „ vch  flaszkach po 50 kr. mk
pieczętow anych i na  szkle s t ę p c ^ B U

£ 1
j owanych czarkach po 5 0 kr. m. k .) 

(w  z ap iec z ę to w a n y ch in a szk O ^ m a m i

D r a  S u i n a  < l e  K o u t e m a r f l

M y d ł o  z i o ł o w e  Dr. B u r c h a r d ta  w o u n o l e k o w c
podług  um ięjętniczych zasad dobrze obliczono i n a d e r^ z c z ę śh w ie  
utw orzone, zajm uje przez swoje S S  do tąd  n ie o cig c —

kten/tt/cni  „ M y  p t e w w j  e?mrz= T ‘d !je  < i, te k łe

z .  ^ , 5 s ! ? 5 w s srozpoznania są uważano » r « « « *  \  3 J „ to tk ach  wzajemnie
r « » t  i k r .  ł l a r t m i K * * ’ ab-v J° w sw y°h  pkutka, J

i v  n l i w ’  c h i l i o b o r o w a  służy do zachow ania w ł .-
*> o c u c e n i a  i o i y -  

ow w o go , 1* '  . podnosi sprężystość i b arw ę wło-
m c n m  ^ w r o r f u ,  P ^ “ J eg0 z b la L ie n ia  i w ypadu , albo-

l i  udziela.*1 p rzyskdrń i nowćj dobroczynnej istoty, k tó ra  cebulk, w ło

sowe w sposób wzm acniający odżywia

B k r a  S u ł n a  n o w a  p a s t a  z ę b o w a  czyli m y d ł o

zf ko,rcrów,.*!, ; £ 3 S - t Ł 3 2 2 2 K  i’ « i* V
k n i r n i a T e b o w ' i  « l * i ą s e ł  uznana , oczyszcza je  o Wiele 

J  i i h ó i  n i ł  różne proszki zębowe i użycza zarazem  
S f j m i e  ustnćj nader debroczynnćj i m iłćj św ieżość.

, t i. i  .'N • qj -•
i  ^  ^  ™ k> "R —f e ^ a r

-r 3  i  -  S 3
I  g  A s  b a
r 9  SI n  i i

„ f i  O O 3 *3ci 21 J2  1- e! *3
,2 e fi P
& -2 (3 a  .2 S O 1 3

s  O J  N a  P . S  SP M
|  Ł g  §  3  «  N “’  •  N  n  o  .  .  l!

5  S -.S  . s  •§ *  •^ W  n n fi.T3 .m ̂  ^  £ C l  ^-T3 « hm _ u ^ 5 r ,
°  o -  o W g S ® -

- 9 .S  s  « - I f e a
a o S “ .ś

ca
oP<

.2 g  «  
a  g « <
<2*8!■ P l f l  «
ó i  ® ^

p C3Z2 v  .2
| , e c 3 £  « go b a w  ę? j j

’S’ k i
3 ta {
a, ^5 I

a

i a p N 
mO O W3oj a>

g -aclO c3
03 'S

„  03
‘W  o  . ^ = 5 ^  n

 ̂ t i  - 2 a  1^ .«?; £ CJ C© 53 p

°
« & s  2  »

g - S S  . % • § < ?  
0 a “ -• P*

S I

(801)  N a b y ć  m o ż n a  w  h a n d l u  c o  
K s i r o l a  i l e r r m a n n ®

■w K R A K O W I E
P i e r n i k i  Toruńskie za paczkę zawierającą '/, tuzina 24 kr.

dto Baselskie i N orym bersk ie  „ /, „ ^  /> •
dto M arcvpanow e..................................  / i  „  , • i ._

K l W i t a r d a  Francuska Maillego i Seyond w 1 aryzu jeden 
słoik pierwszego gatunku z łr . 1.

Tejże musztardy 1 sło ik  drugiego gatunku 2 kr.

p g T  Z a k ł a d  f a b r y c z n y  R o b e r t a  M e r
(daw niej P io tra  S te in k e lle ra) vr Podgórzu , oznajm ia sza
nownym właśeioie om ziem skim  przy nadchodzącej porz? 
u rawy grun tów , iż g ips jak o  też i kości m ielonych, tak  
zaszczytnie znanych ze swych nieocenionych skutków , ja k  
w dawniejszych la ta c h , tak  rów nie i te raz  nabyć m ożna 
w powyższym z ak ład z ie , bądź w p ro s t, bądź  też za po- 
przedniem  zamówieniem.

R zeczony zak ład  obowiązuje się zarazem  wszelkie za
mówienia odsyłać koleją do stacyj B ochni, T arnow a i D ę
bicy ręcząc za najspieszniejszą p rzesyłkę. (5 7  6 -5 -6 )

J e d y n y  S k ł m t  na M r a k Ó W  « J M E ^ ^ N e s t o r o w i o z a ^ w  ć z e r n to w c a c ^  U ^lgn o r l ic a c h  u Ign acego  Ł ukaeiew icca, [

i  » r r : ^  '& s r r ^

^ '  w - d M l M k  *  1 H " ” ’ '
N ieraczewskiego, w S ta n is ła w o w ie  u  apte a rza  R odrębsk iego  i sp ó łk i,  w Z ło c z o w ie  u  A ndrzeja
w W ie lic zce  u  F . C harskiego, w Z a le s z c z y k a c h  u  Józefa  ____________________

tak  zwanych T o r i l l i s l i l e l l  w kilkunastu  gatunkach 
nadszedł św ióiy transport do handlu

Kazim ierza Rutkowskiego
( 5 2 0 - 5 - 1 0 ) K rakow ie.

L e o n  G r i l n b e r g ;
A dw okat przeprow adril się na  S tradora L . 19 gm. \  I. 
do kam ienicy p. M iuóskiego. (7  5 7 -4 -1 5 )

\ \ M ( m  w a ż n a  w s k a z ó w k a  d l a  g o s p o d a r z y

J e d y n y  s k ł a d  g M w n o w y -  ^  p i k o w y  h u r t e m  i  c i ę s c i ą
d o s w i a d -  11  8  .  •  i  1

i c u b u r g s k i e g o  Wpr o s z k u  j a k o  I c

i  o d ż y w i a n i a  ś r o d k a
n r Ip fe a rn i  n n i l  O r ł e m “  w  k s i ą ż ę c e m  c . k .  e b w .  m ie ś c i e  M o r n e u ł m r g u .  w  l e k a r n i  p o t l  „ w r ł e m  s  _____________________  on d g taw ia ,

c iła  
do paszy 
zwolna sie

 zeczonego icku u;muv«.6«, — j - ...... ..
a ł, a mleko sta ło  » f  “ 3®.“ ! ? . ! ^ ’ Panu I polepszenie było niezaprzeczalne, bo ciężki oddech 

Po postawieniu na nogi mojej krowy, dwe^ i s  ̂ ^  mnogich 1 a kaszel ustawał’, koń ż a r ł  lepAej. a po wu yg  ̂
za ten szczególny środek , który w __ a przeto |  skrzepił sic na ilo

mnogich l a  kaszel u staw ał, kon ż a r ł  lepiej, a po 
za ten szczegomy biuuciv, ■— - . __ a  przeto I skrzepił sic na dobre. — Nadal aieomieszkam cg '-
innych przygodach wielkie wyświadczył usługi g55 zastósowywaó — i dalszej jego dzia-łalnosci uwazac
śmfem go zalecić każdemu -  Leobendorf P pana Dobr0(lzieja „ a tp h  ; t 0 skutkach - l a d jm .a e .

” '  P a w e ł S ttch  KieiDiMun. I Ernstbrunn 5 września 1855. «/• €#.
burmistrz. gospodarz zit |(M. P-)

św iadectw o.

Szczęśliwe uleczenia, które się s ta ły  z tego» 
n r o s z k u  d l a  b v d l a t ,  — (a  to dla jego wybornych i wie 
Ustronnie działających w łasności) -  używaiicgo pr/^z n j -  
sławniejszych konowałów i w eterynarzy tak  krąjowych Ja 
i ościennych, zjednały mu im ię  l e k u  na ćca-
wszelakiego bydła. Stąd więc każdemu 
nym być powinien, aby takowy w zapasie

L.CCZV on zupełnie wszyntkie c . y  rozdęciach,

. 1,  s ó a iim  »*J«r iMeaajm. Tm  " “ .rk" " T , B‘ *y
stosowaniu, — mianowicie przy upartych chorobach '

c . k .  e b w . m ie ś c ie  R Ł o r n c u i m r g t t .  ró£ na moje wfaśnie komę, p ™ «-

a środek odprowadzający. W ielkie on

i r .   ̂ . ' i i i i . - d t
T  S1̂ iuż skończone! Krowy, które z łe  mleko daw ały, w trze-

Sluiy niemmej 0przeczj7szczania
widocznie gdy g _
oddaje im najlepsze usTUgł- _* iak  równie przeciw
się jak najdzielniejszy m l w . 7y«tkim chorobom wyżej przy-

wvdobrzec niemogc — a « » " cv .
przy okoliczności - p t o  W r j T - k u  -  L i e chciał, dycl.awiczał a przjrtem osęp.ał, ,

s  „  - i ,  s t s r r s ^ a r
7  r j v s ; P' . T ~ . " ( « .  j « ?  " w w i n s s ś  p .® . . , .  i c h o d z i i” do* s i * w ’ c-  E K S T p A b
W  skutek czego zgłaszam  się nln* X  pakiecików * owymi U  d n i  n a p e łn ię ;  •  * M  Jo żeru wzm agała s.ę codz.enn 
nhstalowanie dla innie IOW m ; ^  fW iiill adresując d o l a  teraz ma sie już dobrze. ^  zbawienny środek i

te.
m o i m  w ł a s n y m  p o d p i s e m

LeojfoM  n auseh  ekonom.

U le lm o ii iy  P an ie!
W  skutek Jego obwieszcznia w „ 1’re sse“ byłbym  gotów 
..li.ń „kład Pańskiego od&vic-vroti*.kii dla hudta.

■>tiaC '• ' __„ . „ „ „ „ „ i . ,  |i» U a i* Ill O b - I  Uznawani sie do odbioru praca-muM r,.-.., da- I ' Miałem połowę uosci, aiorą pan rranciszcK muuer z ■»“■■■

o d ź y w p r o s z k u  b y d l ę c e g o

i ln e lU ’ 7 k t a r v p h  n i e k t ó r e  n a u r z e f f i i a n  O g ł a s z a n e m i  b y w a j ą .  sła ł. -  W  rychłem poważaniem rozumiał -  i O bliższych warunkach 'd e c t w ,  z  K t w y c n  U 1 C M 0 I C  U t t l i m u i u .  O  .  ś w i a d e c t w a :  przesyłkoskazu S v B . M  W a lU r . rzyściach , o których Pan zapew niasz, dał wiadomość.
 i I b ,.w . , . .46  te z . liroMku ,» tw ie r d .w  ii..» tr ,Uł«« .w irfem w  S(W>I Ł »  . I

i . . . . . . .  s t k e częścią na  zapalenie p łu c  ęptiio_yinuj, r  i 5 c . .
które .w szystk ie ,  v  r _  niektórc , na mo-

Szanow nj P an ie!
Próba Pańskiego foi-ylkow ego i o d iyw czego  p ro szku .

Zastosowanie, którem z Pańskim bydlęcym proszkiem czy 
„ ił, odbyło się na dwóch m łodych, krzepkich kom ach., Moro 
poczęły cierpieć w limfatycznych gruczołach -  a z ich 

...* li-« ;ini/. nJ’vnil wvchodzira.
gruczołach -  a z ich no- - ł »  ^  jakV ajgorliw idj go polecać

zdrzy wielka ilość płynu wychodziła. si(, płuc (p łucogn .t), częścią na zołzy  -  a niektóre L o b en d o rf d. 28 sierpnia w p_ barm istrz.

„  °sS; “ż e ‘konTc"Id tej słabości wolne- | ^ f e ^ X t v c h  wszystkich 42ch koni przerzeczonego od- | (M. P .) j ^ / T Seebauerowa  gospodyni.
Użyłem P a w ie g o  proszku stosownie do wskazania , , °  ^ p is fy

8miu dniach doczekałem się, że konie od tej słabości wolne- . dla tych wszystkich
. . i l  v , ;  i,,, : na moje zadziw

m £ t % '  moje M M .  k M » M .  . i { - j O k m  H * *   • -
0  szybkiej działalności Pańskiego proszku, Jemu wyrazie 

dWekować zarazem wielokrotnie, ze przez ogłoszenie jego
• Jnmnści zapoznałem sie z tym środkiem leczącym , k tó -

« S T a ^  przyszłość pilnie” używać będę i każdemu z moich 
znajomych jak  najmocniej polecę.

K orneuburg ^ciireiber  w ypróbow any k o n o w a ł.

ń w i a i l e e l w n  , .
CO do p ra w d z iw ie  w ybornej i  szyb k ie j d zia ła ln o śc i o d zy w -  

p ro szku  dla bydła  
z obwodowej lekarni w Korneubnrgu. .

Podpisany posiadałem krow ę, która żywiąc się świeżym 
komczem, *a każda raza dostaw ała odęcia tak , ze się dosyć 
często obawiałem ju ż , 'czy nie trzeba będzie j a  dobie — a 
wszystkie środki zastósowywane złego usunąć niemogły.

Natedy poradzono mi Pański odżywczy proszek, który' ka 
załem  natychmiast przynidść. I podawszy go przy pierwszy;

 lipioQivp  . . . ■ i_;__ : „o.i.;nir mlt»fi

'.Ti dla tycn wszysiKicii 42ch koni przerzeczonego od-1 (M. P .)
Uzy en ^  moj e zadziwienie spostrzegłem  sprawdza-1 ___

zyw -proszku siłe  ]eCząCa, bo tak u chorych na płuca i „ l » d e « * W O
jącą  się w k rótce ustaw ała — kaszel zniknął; — jak  r zekonaniem co do skuteczności
dychąwicznosc. w prł#Wegu prawie 8miu dni, jakoteż które podpisany z zupełnem |  od iyw .p ro slk u
równic gin morzysko opuszczało za każdorazowem po- RornOUburgSkl takowego dla mego konia,
wreszcie ieku. I niniejszem składa. _jeżytowemi cierpieniami, a który
daniem t g o istotne moje przeświadczenie o tym w y - k tóry nagabany b y ł uparte £ j | A w i , v  k t l i . l  i l d l  tew .ii/, B __________ _
, W ,«,e,!e,“  r L d ł o  leczącym wyrazić, a każdemu słusznie V T i ’ I  ® R I , l «  I  ® *  M Y Ś L E N I C A C Hbornym środku by« « j  ^ _  . „ n i i r T E  dla Galicyi K i r c h m a y e r  i S y n .  “  *  S
mogę go ja k  najbari czcrwca 185- utrzymuje w K R Ą K O ^ p R Z E W O R S K U  S . K e U e r .  -  w S A M B O R Z E  J ó z e f  K

Zeissclm aoer d. 4b czerwca l8o5. Ł o w c z y ń s k i -  '  w S T A N I S Ł A W O W I E  J .  T o m a n e k  aptekarz.
F ranciszek  NtUmann  konował. | : Tvczvli nodiać sk ład  tego

^  V I I IV A M O V .U  — —’Z - vz  .  .  ,

W arnsdorf d. 26 listopada 1855. uniżony
J ,  II R ichter  kupiec i sprzedazca.

W i e l m o ż n y  P o n l e !
W  podobnej okoliczności mam zaszczy t p rzes łać  Mu i ()_ 

i prosić o 15 w ielkich pakietów  raz  ju z  odebranego doswi 
czoncgo o d zy w -p ro szk u  bydlęcego p rzec iw  ka szlow i  «

b°Jeżrii Unże obiecowanc skutki ciąg le tak spraw l»c
będzie, jak  po pierwszą] posyłce, to m ogt ja k  
głośn iejsze co do niego w ydać św ia d ec tw o . a « -  
robry jak  najobow iąza.isze w yrazie podzięki.

BeWWi a i t J ^ o l S n i e m  najpoddańszy Schediw y

j ę o ż  J P R . O S i Ć I 4 - U  , . - a  M . x  ma sprzeda/ częściom ą

. Ł O W C zyn»A i. w S T A N I S Ł A W U w i t i  o .  l u m a u c n

r M M r a l ,  K l r c d y e r a  1 • » » *  J . 5 T  .  « J “ l ,  k .  M M  1 * 1
p ro szku  odżyw czego po iytkow nego na ka -1 zaraz, po nastąpionem o r  -----------------   : u ■

J S ^ S S S  W S S r *  .  .   „ t i S z e  a u s t n „ w M e  d z i e n n i k i  o y t o s i t y
dnej owcy, co Wie ; li ,

u 1111 ranom o«"; J r ------- ' , *
 ------ . — . przynidść. I podawszy go przy pierwszym
napadzie ucieszyłem sie isto. bo po ćwierci godziny odęcie 
ustało . Dawrałem potem krowie codziennie stosownie do prze
pisu prżez jeden tydzień Pańskiego wybornego lekarstw a — 
i teraz w samej rzeczy vyidze. że od owego czasu wszelkiei te ra / ^  S^me-I ,zeezy  >ifidze, że od owego czasu wszelkie 
nrzypadłoćc* usta ły , acz i świeżym koniczem żywioną była.
- ń /ie k u je  Mu p o w i e l e k r o ć ; nieomieszkam tikow ego przy- 
. ’rałnm i moim znajomym polecać. 
jaC,° l K lćin-E bersdorf d. 20 maja ł 855.

J o z e f  F lahndorfer ziemianin.

ś w i a d e c t w o .
D r.w d»i« nść wiernie stwierdzami leczącego działania próbo- 

, - n ro szk u  na k a sze l, p łu cn e Słabości z lekarni 
wanego o d z y w -p r o  kollia sobie uratowałem, a miano
Korncuburgskiej -  j  o|) mocno na r ^  ^
go już za straconego P p| uca. gdyż już dychawicy do
mu się juz m usiały  rzucie P -Iapem , że go zadusi. Przez 
s ta ł -  k aszla ł on boleśnie 1 -e s j? ledwo „a „oeach
8  dni m ało co już ża r ł i o s ła  -   kiedy już ca ła  nadzieja
trzym ał. — C hw yciłem  się w ife - ^  zachwalonego od-
zm kała — Pańskiego w całej oko J dnjach spostrzegłem  
zy w -p ro szk u  dla bydląt. Zaraz po R dvc|,aw iczność g i-  
dobre skutki: kaszlanie zm niejszało s ię ,  J ^ tygodniach, 
n eła  prawie, koń ża r ł już więcćj — i P° “ m _  koń c a ł-  
przez które mu środek ów do paszy n u esza łe  BO(iz iek o-  
kiem przyszed ł do siebie. W inienem za to bard P . 
wać, bo tylko ten lek utrzym ał mojego konia. ckon0m.

E nzersfeid  d. 24 czerwca 1855. J a n  P et*  -

zaraz, po nastapionem  r  ł f

.  ...ioze uustruaekte dzienn iki og łosiły  w łaśn ie w y  
' • ' )  '  I \a jc zy tyw < in  ńn -u tn aue
zbytnio przy proszfcu, nastąpiło u tejże owcy nowe roz- I / t k t l  g l  l e i  % t C t / O  O S Z K M  O l i  Z f / l l H *  l *  .  M l . . .  . . . . / / / «  i f l i H i  •

°dka8 t c : i?i855 .zwierz5 d08ta“ i ^ u  *  złem t* n i n ó w 9 k tóre m y  tutap w  w y ją tk u  po J
zdrowe.   P a w eł S tich  burmistrz. J  IfliCU % UiCłl pOlifljC !  w - r l . n n i a .  krtani, tchawicy.

* » l a d e « t » o .  1. S « c , e g ó l n t e h^  nienaturalne tak  w >

M inieiszem  potw ierdzam  działalność doświadczonego  orf- konarów  lc la * 1'| --,ioWyin w z g lęd z ie , które z o sta ło  zboczone z n a le ż y ty  ko le i s w Jij. ż y w o t n y  s > " bifi'1'
N in iejszem  P ^ n a  , M o ści p łucne, którego ja  p o d - j ^ io w y m  jak■ * £ * X £ r o O T n y  w p ł y w  w y w i e r a  n »  ^ „ t n W * . " i . egu larn icjsze  w y r f  I

d3 ’ r ° ^ m ż e  z le sz c z o n e  i zatrzym ane soki rozcieńcza . * ^ k t i l k s . ę g o  W ydzielania pobu - (
g  ; ! „  N aiw łaścfw i« j d z ia ła  na skóry  śluzowe ż o łą d k a , pom ewai t « g  ^  w e  U r „ i  i przez to pr*J
6° s  P n m n ^ »  /j Przy czyn P^zy wiedzionych b a r w n i k  jak o też  szczeg  j^ r r k r ń i e  dając- — a gdy była w zdrowym sta -  

nio prawie % niój zadowolony.
nle’ wle . • o o d ży w -p ro szk u ,  codziennie prawie dwa razy 

Użyłem g „baCZVłem  że się zwierzę poprawiło, okazawszy 
podwajając, dn; co raz to więcej oskomy do paszy, a
t a k P d o b r z t  się żywiąc, nabyło mleka znów i tak jak  w zdro

wym S t a n l e y  1 te s° do^wiadczonego środka, polecam
Z,“ ! f  mu -  Korneuburg d. 23 lipca 1855. 

go każdemu. Jer%y S leineek  drwal.
Z a ś w i a d c z e n i e .

.. . :„drzonum  p o zy tkow ym  o d zy w -p ro s zk u  na ka
s z e l  k t6 rc e°  i a d0  u ^ cia  w z i1 łcm  dla
swojći krow y: co s iła  tygodni na nieżyt przeciągły żołądko
wy i kiszkowy cierp ia ła, oskomę do paszy prawie straciła, 
W skutek czego zachudłszy, m leto p rzysuszy ła, a to co go 
dała, z krw ią zmieszane było. . . .  . , .  . „ r ń-

Po zastósowaniu tego p ro szku , chęc do paszy jej sic w ro_

j jj przyc^rf11 pi*)wiedzionych i i u r w n i H  .1a
• ^ Hn”s 7 vbkicg0 > radosnego polepszenia sic bydlęcia. , „ r o l n y  s y s t e m  l y m f a t y c z n y  i « r l

81? do s^ b k je g  w f f e g « l o w e j e , t  j e g o  d z i a ł a ń . e  n a  ° « Z J e p ^ rw ia stk i; czyniąc je  p ły n n e . . .  -■

A A  Sof wm. - s - y * —  ““»* "■ '
wydalenie z usu j - vm ;ak : . .. .„indzie polepsza. • J.. .ar OCV'hkilU

,s»'K

r e ^

r . . • * iiŁitrOlU ■‘wuuniljlt: ąyyi»»w. — - - - , Ł„

s r t S s ^ ś

posiadłościach, znamienite poczy„i0„ó próby, które w swym rodzaju szczęśliwe . uderz ją  ^
jego wyborności jeden i jeden tylko panuje głos.

A n t o n i  K i o  b u k o w s k i  R e d a k t o r  o d p o i  * ia ln y .
w Drukarni Czasu.

1 T T i i ^ 1'
C z a p l i ń s k i  A n t o n i  z a r z ^ d z c a  d


